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min. Zaleski w Londynie
Londyn, 11. 12. (Pat). Minister 

Zaleski po odbyciu półgodzinnej roz* 
nowy z prezesem Rady Ministrów 
Mac Donaldem wziął udział w śniada 
nu, wydanem przez ambasadora Frań 
-ji Fleuriota, na którem obecni byli 
również lord kanclerz Sankey, minii 
£>ter rolnictwa Gilmoor, poseł do par# 
lamentu właściciel „Times“ Astor, o* 
raz radca ambasady francuskiej Cam 
bon. Z ambasadorem francuskim mi 
nister Zaleski odjechał w towarzy® 
stwie ambasadora Skirmunta do Fo® 
reign Office, gdzie o godz. 3 popoł. roz 
poczęła .sig dłuższa konferencja z sir 
fobnem Simonem.

Londyn, 11 12. (Pat). Rozmowa 
>. min Zaleskiego z sir Johnem Simo® 
aem trwała całą godzinę w atmosfe* 
"ze serdecznej i dotyczyła cr.łoksztal* 
u aktualnych zagadnień międzynaro® 
lewych a zwłaszcza sprawy rozbro* 
icniowej.

Wieczorem sir fohn Simon podej* 
'Pował ministra Zal^skie^o obiadem 
w hotelu Claridge. W obiedzie tym 
wzięli udział ze strony Polski ambasa* 
dor Skirmunt, dyr. Szumlakowski, ze 
strony Anglji m. in. minister wojny 
Haidsham, parlamentarny podsekre* 
tarz stanu min. spr. zagr. Eden, stały 
podsekretarz stanu w Foreigen Office 
i były minister spraw zagr. lord Rea®

TraMaif iiandlmwu 
Ameryki z Polska

l)r£edMAW?l orf#. Sloovrr
fcnaiow i Zieflw.
Nowy Jork, 11. 12. (Pat). W orę* 

dziu o polityce zagranicznej złożonym 
kongresowi przez prezydenta Hoove* 
ca, prezydent zawiadamia m. in., że 
przedstawi senatowi do ratyfikacji 
traktat handlowy i konwencją kon® 
sularną z Polską.

Podrą# z Ameryki 
d o  Europy

4rw«fC będzie lu lk o  IO godzin
Berlin, 11. 12. (PAT.). Prof. Piccard, któ

ry dokonał lotu do stratosf., przemawiał przed 
mikrofonem „Ufy“ o problemach przyszłej ko
munikacji lotniczej. Prof. Piccard oświadczył, 
że w niedalekiej przyszłości przeleci w stra- 
tosferze w ciągu 10 godzin przestrzeń między 
Imeryką i Europą.

I Rosianie w ubieraia sfę 
w $iralo$fcrc

Moskwa, 11. 12. (Pat). W sowieckich 
kołach lotniczych opracowyw. jest projekt 
ekspedycji do stratosiery. Ekspedycja 
miałaby się odbyć na specjalnych aparatach 
sferycznych, zaopatrzonych w kabiny na 
dwie osoby i wszelkie przyrządy naukowe. 
Wzjot według projektu odbędzie się w ro
ku przyszłym.

Archiw um  kom un isiiiczn e
w przesyłce pocztow e!

(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.). Wczoraj 
na poczcie głównej w Warszawie aresztowano 
niejakiego Lejbę Rysia, nadającego do Gdań
ska większą przesyłkę wartościowa. Przesyłka 
ta, jak się okazało, zawierała całe archiwum 
komunistyczne. Znaleziono w niej szyfry i ta j
ne korespondencje. Przy rewizji osobistej zna
leziono przy aresztowanym różne notatki kom
promitujące. W  mieszkaniu jego znaleziono 
walizkę z różnemi kompromitiuąccmi doku-

ding. Obecny był również francuski 
ambasador Flueriot. Stosownie do 
zwyczaju, przyjętego na takich wizy*

Paryż, 11. 12. (Pat). „Le Journal“ 
poświęca swój wstępny artykuł po® 
droży ministra Zaleskiego do Londy® 
nu. Autor artykułu Saint Brice pisze, 
żc ANGLJA NIE CHCIAŁA ZRO® 
ZUMIEĆ ROLI POLSKI. Za czasów 
Ł. Georgea Anglja była nie tylko o* 

bojętna, lecz nawet wrogo usposo* 
biona względem Polski. Nastąpił ró* 
wnież okres pełen nieufności. AngP* 
cy stawiali wówczas na kartę Niemcy. 
Wiedza co to ich kosztowało.

W chwili, gdy RZĄD ANGIE1 * 
SK1 O KIERUNKU KONSERWA® 
TYWNYM PRZYZNAJE DONTO* 
SŁOŚĆ REDUTY POLSKI, wartość 
reduty zależy od odporności jej muru 
i doskonałości jej uzbrojenia. .

Londyn, 11. 12. (Pat). W londyń* 
skich kolach rządowych wielkie wra* 
zenie wywołała otrzymana wczoraj 
wieczorem z Waszyngtonu wiado* 
mość o enuncjacji, w której prezy® 
dent Hoover uzasadnił wobec kongre 
su swoje moratorium.

Hoover podkreślił: 1) że SPRA® 
WA REPARACYJ JEST SPRAWA 
ŚCIŚLE EUROPEJSKĄ, do której A* 
meryka nie ma zamiaru mieszać sie: 
2) że AMERYKA NIE MOŻE ZRE® 
ZYGNOWAĆ Z DŁUGÓW WOJEN 
NYCU, NALEŻNYCH JEJ OD 
PAŃSTW EUROPEJSKICH.

Sof ja, 11.12. (PAT.). W dniu wczorajszym 
nastąpiło otwar-cie konferencji przedstawicieli 
państw rolniczych Europy środkowej i wscho
dniej. Konferencję otworzył prezes rady mini
strów' i minister spraw1 zagr. Muchanov, wita- 
jąc przybyłych przedstawicieli państw i życząc 
konferencji powodzenia. Na wniosek przewo
dniczącego delegacji rumuńskiej na przewodni
czącego konferencji obrano ministra rolnictwa 
Bułgarji Giszofa.

(o) Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.). Wczoraj 
pojawiły się pogłoski w kuluarach sądowych, 
że obrońca osk. Ciołkosza ma zamiar wezwać 
dodatkowych świadków co do stawionego mu 
zarzutu, iż ZRZEKA SIĘ PRAW POLSKI 
DO POMORZA.

Prok. Rause oświadcza, że prosi o załącze
nie do akt sprawy decyzji sądu krakowskiego 
w sprawne konfiskaty „Naprzodu"'. W skon
fiskowanym w tym ńumei'ze artykule sąd do
patrzył się znamion zdrady stanu. .

Dalej prokuratorzy przedstawiają od pi« 
wyroku sadu z którego wynika, iż jeden ze

tach w Wielkiej Brytanji żadnego 
przemówienia w czasie obiadu nie wv 
głoszono.

nowi tu prawdopodobnie jeden z głó* 
wnych czynników, który wywołał za® 
proszenie ministra Zaleskiego. Roz® 
brojenie jest ulubionym konikiem An 
glików. Nic ulega wątpliwości, że mi 
nister Zaleski znajdzie w tej kwestji 
trafiające do przekonania Anglików 
argumenty. Nie omieszkano przed* 
stawić im sytuację Polski, która jest 
wystawiona na większe ryzyko, niż 
Francja i która ma prawo do żądania 
gwarancyj dla siebie. Nic należy za* 
pominąć, że Polacy całkowicie popie® 
raja tezę, zawartą w memoriale fran® 
cusldm, złożonym do Ligi Narodów 
w sprawie rozbrojenia.

Co do samej techniki spłaty dlu* 
gów Hoover podkreślił, że należy od* 
różniąc czasy normalne, w których 
spłata długów następuje bez specjał* 
nych trudności i czasy anormalne, w 
których uiszczanie długów jest utrud® 
nione. Czasy obecne Hoover uważa 
za anormalne i dlatego zainicjował 
moratorium.

W brytyjskich kołach rządowych 
wystąpienie prezydenta Hoovera u® 
ważają za całkowite poparcie tezy 
francuskiej i widzą w niej rezultat 
rozmów premjera francuskiego Lava® 
la z prezydentem Hooverem.

Na wstępie zabrał głos przewodniczący de
legacji polskiej p. minister rolnictwa Janta- 
Połczyński, który złożył hołd królowi Borysowi 
i wyraził przekonanie, żc konferencja zyska 
pełne powodzenie w swoich pracach.

Po przemówieniach przewodniczących wszyst 
kich dclegacyj państw reprezentowanych na 
konferencji dokonano wyboru członków komi- 
syj, które natychmiast przystąpiły do opraco
wywania bogatego programu narad.

świadków obrony, pos. Dobosz był karany przez 
sąd w Radomiu za podburzanie przeciw władzy.

Dalej prokuratorzy przedstawili pismo ber
lińskie „Abend", dodatek do socjalistycznego 
„Vorwartsu", zawierający sprawozdanie z od
czytu pos. Ciołkosza. W  sprawozdaniu tem 
CIOŁKOSZ OŚWIADCZYŁ, ŻE BARDZIEJ 
RACJONALNEM BYŁOBY ROZWIĄZANIE 
SPRAWY POMORZA BEZ ZAJMOWANIA 
PRZEZ POLSKĘ INNYCH OBSZARÓW.

Dalej prokuratorzy załączyli do akt spra
wy wyrok, skazujący Ciołkosza za »mchód agi
tacyjny.

Jeszcze jedna wiado
mość wyssana z palca

(o) Warszawa, 11. 12. (tel. wł.) W 
warszawskich pismach popołudniu* 
wych pojawiła się wiadomość, jakoby 
w najbliższym czasie miała nastąpić 
zmiana gabinetu i jakoby premjerem 
miał zostać min. Pieracki. Dowiadu* 
jemy sie, że wiadomość ta jest wyssą* 
na z palca.

l egioniści polscy 
w słonecznej Halli
P ow lfon ic  n a  g ran ico

Triest, 11, 12. (Pat). Delegacja legioni
stów polskich, przybywających do Włoch 
powitana była na granicy przez specjalne
go delegata związku ochotników generała 
Sani i oficerów służby nadgranicznej. Na 
stacji. Udine miejscowa sekcja związku o- 
chotników z podestą miasta na czele powi
tała delegację, wznoszącą okrzyki na cześć 
Polski. Belinie-PrażmóWSkfemu wręczono 
bukiet kwiatów z szarfą amarantową, ko
lorem sztandaru ochotników włoskich. W' 
Trieście na powitanie delegacji przybył pre 
lekt Porro, podesta senator Itaceo, konsul 
generalny Rozwadowski, przedstawiciele 
władz wojskowych i reprezentanci związ 
ków patriotycznych ze sztandarami.

Skandal
Za u lri.um qw anle  s losunków  

z iN ilah am f — w lezienie
(o) Berlin, 11. 12. (Tel. wł.). Z polece

nia nadprokuratorji przy sądzie gumbiń- 
skim zostali aresztowani w Cylichowie 2 
Niemcy, Weiss i Vorwaerts, których osa
dzono w więzieniu śledczem w Gumbinach.

Aresztowanym zarzuca się, że utrzymy
wali stosunki z ludnością polską w dwóch 
najbardziej przez Polaków zamieszkałych 
wsiach w powiecie Babimość, a zwłaszcza 
z rolnikiem Teodorem Spiralskim, którego 
w jego wsi nazywano „królem polskim". 
Spiralskiego również aresztowano,

Francia  m a 39 m ilio n ó w  
mieszkań* ów

Paryż, 10. 12. (Pat). Spis ludności we 
Francji dał następujące wyniki 38.944.000 
Francuzów, 2.900.923 cudzoziemców. Po
przedni spis ludności, sporządzony w r. 1926 
wykazał 38.248.253 Francuzów i 2.495.642 
cudzoziemców.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmrnmmmmmm

W ostatniej chwili Estonja zadeklarowała 
swój udział w konferencji, przysyłając swojego 
delegata. W każdej chwili oczekiwane jesi 
przybycie delegata. Ligi Narodów, który \, 
konferencji weźmie udział w charakterze infoi- 
matoi-a oraz delegata międzynarodowego insty
tutu rolnego w Rzymie.

Następnie prokurator prosi o dołączenie do 
akt sprawy numeru ABC z 3 lipca 1929 r.. 
w którym była mowa o zapowiedzi rządu o po 
ciągnięciu do odpowiedzialności karnej orga
nizatorów Kongresu Centrolewu.

Ponadto do akt załączono numer „Robot
nika" z 6 listopada 1929 r., zawierający arty
kuł, który był trzykrotnie skonfiskowany.

Adw. Bercnson złożył następnie „CZARNĄ 
BROSZURĘ, wydaną w Genewie przez Mię 
dzynarodówkę z przedmową Van.derveldogo.

Po złożeniu dowodów procęa odroceono do 
dnia In grudnia na godz. 9 rano.

„Setiuia Polska“
Prasa francusfra a winicie londyńskie!

KWEST JA ROZBROJENIA sta*

Ameryka nie zrezygnuje 
z należnych iej długów wojennych

iw yctcsiw o francushSei w »isritwM: m o ra lo r io n i H o n fcra
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Konferencja państw rolniczych
Plinisiicr Jajniía-l»»li:z«|ñsBftl »kł^ida hold królow i Wonisowl

bułgarskiem u

Ciolkoszowc Handlowanie Pomorzem
w akiach „sprawy brzeskie!“
3?. dzień procesu przywódców Centrolewu
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Krwawe widmo „trzeciego
im p e r iu m ”

Przyzwyczajona już do rozmaitych 
niespodzianek Europa — została ostatnio 
poruszona nową niecodzienną sprawą. 
Jest nią mianowicie możliwość dokonania 
się w Niemczech z a s a d n i c z e g o  
z a m a c h u  s t a n u .  Rewizja, prze
prowadzona w centralnej siedzibie orga- 
nizacyj hittlerowskich, w Darmstadzic, 
ujawniła, że H ittler wyszedł już ostatnio 
poza sferę „abstrakcyjnych“ przygoto
wań do zmiany porządku rzeczy w Niem
czech, a przeszedł -1  DO PRAKTYKI. 
Wyszło na jaw prawdziwe oblicze H ittle. 
ra, — oblicze, które napewno nic jest 
zbyt miłe nawet dla największych germa. 
nofilów. Okazuje się, że H IT T L E R  
STOI JUŻ DZIŚ NA CZELE PLA N O 
W E J A K C jl, PROW ADZĄCEJ DO 
OBJĘCIA W ŁADZY W  NIEM CZECH, 
—cowięcej, — że ma już nawet w tym 
kierunku przygotowane metody' działa
nia. Doniosłość ujawnionych w Darm- 
stadzie dokumentów tkwi nietylko w tern, 
że wykazują one plany wywrotowe Hitt- 
lera, ale — co jest najważniejsze, — że 
odsłaniają one przed Europą obraz, jaki 
przedstawiać miałyby Niemcy, gdyby 
Hittler do tej władzy istotnie doszedł.

„PaAsfwo tiHlerowsHie“ 
na widowni

O tern, że H ittler oddawna szykuje 
się do objęcia władzy, — wiedzieli wszy
scy. Jego plan dokonania zamachu stanu 
i utworzenia „próbnego“ państwa liittle- 
rowskiego na terenie Wielkiego Księstwa 
Hesji — bynajmniej nie był niespodzian
ką dla tych, którzy śledzą przebieg wy
padków w Niemczech. Ale co jest niespo
dzianką — to metody, jakiemi ma się 
tworzyć to „państwo hittlerowskie“, oraz 
„prawa“, jakiemi ma się ono rządzić. A 
przecież prawa, które miały być zastoso
wane w Hesji, byłyby później rozciągnię
te na całe Niemcy, nad któremi H ittler 
rządzić pragnie i rządzić wkrótce — 
może.

-Na zasadach drakońskich, ujawnio
nych w tajnych dokumentach, miałoby 
więc być oparte i rządzone przyszłe 
„TRZECIE IM PER JU M “, o którem 
marzy przywódca niemieckiej partji Na- 
rodo\vo-Socjalistycznej. Europa ma więc 
przed sobą dokładny obraz przyszłego 
imperjum niemieckiego.

W w olnie ze wszuslhicni 
t ze w szystkim i

Byłoby rzeczą niewątpliwie bardzo 
ważną i potrzebną, aby politycy europej
scy dokładnie przyjrzeli się temu obrazo
wi możliwej przyszłości. Wpłynęłoby to 
przedewszystkiem na wyrobienie sobie 
pr-ez nich może nieco innego zdania o 
„hitleryzmie“ — i prawdopodobnie 
zmniejszyłoby stopień pobłażliwości, z 
jaką często traktuje się zagranicą działa
nie niemieckich zamachowców. Obecna 
rewizja ujawniła, że jeśli w Niemczech 
skrajna prawica dojdzie, do rządów, 
NIEM CY STANĄ SIĘ WÓWCZAS 
ISTNEM  OGNISKIEM  ROZBOJÓW  I 
PODBOJÓW . Otwarcie i głośno zapo
wiada w tych dokumentach Hitler, że 
nie myśli respektować (Jfeecnych umów 
międzynarodowych, wiążących Rzeszę. 
Grozi wszystkim i wszystkiemu. Kiedy 
się zaś zna szowinizm niemiecki, wów~

Poci powyższym tytułom zamieściła pod koi 
nieć listopada br. berlińska „Vossische Zeń 
tung“ artykuł, poświęcony niesłychanej igno# 
rancji niemieckiej w odniesieniu do wszystkie# 
go, co ma styczność z Polską.

Autor wspomnianego artykułu — .lulius Lo# 
¡bar Schiicking r-zuća pod adresem Niemców 
szereg goryczą zaprawionych pytań, na które 
znajduje zawsze odpowiedź negatywną, stwier# 
dzająe po stronie niemieckiej olbrzymie braki 
w odniesieniu do najprostszych zagadnień poi# 
Skich. Zapamiętali w rasowej nienawiści Niem# 
cy zapoznają okoliczność, że tuż pod ich bo# 
kiem, za barjerami granicznemi, leży nie wiele 
mniejszy od Niemiec kraj. w Niemczeć1 zu#

czas jasnym staje się pewnik, że groźby 
te nie będą czcze, skoro tylko nadejdzie 
sposobność ich wykonania. S ą d y  p o 
ł o w ę  p ó j d ą  w r u c h .  P r y w a t 
n a  w ł a s n o ś ć  b ę d z i e  z n i e 
s i o n a ,  Z o b o w i ą z a n i a  m i ę 
d z y n a r o d o w e  p r z e s t a n ą  
m i e ć  n a  t e r e n i e  N i e m i e c  
j a k i e k o l w i e k  z n a c z e n i e .  
Takiem więc będzie „Trzecie Imperjum “, 
— o ile tylko H ittler zastąpiłby Brueniti- 
ga u steru władzy.

Jak rychło mogłoby to nastąpić? Aby 
na to odpowiedzieć, nie trzeba być aż 
„prorokiem“. Każdy, kto ma oczy otwar
te, widzi, że NIEMCY IDĄ PEŁN Ą  PA 
RĄ W  KIERUNK U HITTLERYZM U. 
Prezydent Hindenburg nie zapłacze za
pewne, jeśli w miejsce Brueninga kancle
rzem zostałby Hittler. Pogodzą się z tym 
faktem nawet i te żywioły w Niemczech, 
które dziś pozornie „nie są w zgodzie“ z 
hittlerowskimi narodowymi socjalistami. 
Ale c z y  p o g o d z i  s i ę  z t e r n  
E u r o p a ?  Czy państwa cywilizowane 
będą mogły czuć się bezpieczne, jeśli tuż 
pod ich bokiem kłębić się i huczeć będzie 
taki wulkan, jak hittleryzm?

Różne snuć można w tym kierunku 
przewidywania. Są to kwestje otwarte, 
CZY H IT T L E R  DOJDZIE DO W ŁA 
DZY W  DRODZE LEGALNEJ, CZY

Wizyta min. Zaleskiego w Londynie wzbu
dza zainteresowanie w całej prasie zagranicz
nej.

„The Daily Telegraph“ zaznacza, że zape
wne podczas swej wizyty min. Zaleski poruszy 
sprawy finansowe i handlowe; głównym jed
nak tematem rozmów będzie wyświetlenie pol
skiego punktu widzenia w dwu zagadnieniach: 
rozbrojenia i bezpieczeństwa oraz wykazanie 
w związku z tern trudności Polski, wynikają
cych z jej położenia pomiędzy Sowietami a 
Niemcami.

Sfery kościelne, jak donoszą z Rzymu, przyj 
mują zc zrozumiałemi zastrzeżeniami wywiad 
udzielony przez Hitlera pismom włoskim. Mó# 
wiąc o centrum katoliekiem Hitler szczególnie 
silnie zaatakował je wobec przedstawiciela 
„Corriere della Sera“, któremu oświadczył: 
Part ja socjabnarodowa w Niemczech nic może 
być ani katolicka ani protestancka, ludność 
Niemiec jest bowiem w katolicka a w % 
protestancka. Wobec tego w założeniach na# 
szych uwzględniamy jedynie ogólne zasady 
chrześcijańskie. Zwalczając centrum katolickie, 
robimy to dlatego, że widzimy w niem partję 
polityczną,, której, wbrew jej aspiracjom, nie 
uważamy za przedstawicielkę religji katolickiej. 
Przeciwnie, uważamy, żc polityka jej jest

pełnie nieznany. Ignorancją grzeszą nie tylko 
doły, ale nawet i szczyty społeczności niemiec# 
kicj. Niedawno temu obiegała prasę polską n-e# 
tatka, omawiająca ignorancję jednego z idcolo# 
gów niemieckiego ruchu nacjonabsócjalistycz# 
nego — von Leersa, który zna Adama (!) Sicn# 
kiewicza i Jana (!) Słowackiego, dwóch wie« 
szćzów narodu polskiego.

Obecnie znowu mamy do zanotowania no# 
wy fakt nieuctwa niemieckiego. Oto jeden z na 
cjonalistycznych dzienników berlińskich, wv# 
bitnie polakożerczy, zdawał ostatnio sprawozda 
nie z procesu zabójcy byłego polityka gruziń# 
skiego Ramiszwilego, Czanukwadze, skazanego 
za popełnioną zbrodnią na kilkolctnic więzienie

TEŻ W DRODZE PRZEW ROTU. Za
równo pierwsza jak i druga są możliwe 
w dzisiejszych skłóconych i rozpalonych 
do czerwoności stosunkach wewnętrz
nych w Niemczech. Coprawda i w jed
nym i w drugim wypadku mamy do czy
nienia z tak rozwiełmożnionem gadul
stwem — z tak wybujałą frazeologją, żc 
wątpić należy, aby to gadulstwo było pe
wnego rodzaju klapą bezpieczeństwa.
Hlllerow sHa krw aw a kroplca  

n a c i  „1“
Zdają sobie z tego doskonale sprawę 

sami hittlerowcy. Wiedzą i orjentują się. 
że wypowiedziana przez ii ich w a l k a  
n i e  m o ż e s k o ń c z y ć  s i ę  n a 
z w7 y k ł c j m a s k a r a d z i e p o- 
l i t y c z n e j  c z y  n a  k o  m e- 
d j i m n i e j  1 u b w i ę c e j  z r e- 
c z a i e o d e g r a n e  i. Najbliższy 
współpracownik Hittlera poseł do Reich
stagu Strasser w programowej mowie 
wygłoszonej przed kilku dniami wr Stutt- 
gardzie wyraźnie postawił kropkę nad 
„i“, gdy mówił:

„Z chwilą objęcia przez nas rządów, mu
simy dojść do rozstrzygającej rozprawy. 
Gdybyśmy nie dopisali, przyjdzie po nas 
bolszewizm.

Zdojąc sobie sprawę, że w tym wypadku 
musielibyśmy sami zawisnąć na szubienicy,

„News Obronicie“ donosi, że min. Zaleski 
uprzedzi rząd brytyjski, że Polska zamierza 
w najbliższym czasie wprowadzić nowe znacz
ne cła na towary angielskie.

„Paris Midi“ stwierdza, żc podróży min. 
Zaleskiego przypisuje daleko donioślejsze zna
czenie o charakterze czysto politycznym. Pol
ska pragnie bowiem wziąć udział, bardziej niż 
dotychczas bezpośredni, w polityce europej
skiej. Położona między Rosją sowiecką, z któ
rą prowadzi obecnie rokowania o pakt niea-

że przyjdzie chwila, kiedy sam kościół kato# 
licki odmówi centrum katolickiemu w Niem# 
czech prawa do autorytatywnego reprezentowa
nia go. (?)

Według wiadomości z miarodajnych kół ko# 
ścielnych nadzieje te Hitlera są płonne. Waty* 
kan jest daleki od zbliżenia z hitleryzmem, tak
zc względu na zasadniczą różnicę w pojmowa# 
niu spraw społecznych, jak i zc względu na to, 
że doświadczenia, poczynione na gruncie bli# 
skim hitleryzmowi wskazują na niemożność 
uznania przez Watykan tego kierunku pomimo 
chęci jego nawiązania jaknajśćiślejszego kom 
taktu.

W kołach miarodajnych panuje opinja, że 
hitleryzm nie potrafi zyskać poparcia dla swo* 
ich celów w Watykanie.

przez sądy francuskie. Dziennik niemiecki tlu# 
stym drukiem obwieszcza czytelnikowi, że cho# 
dzi tu o „polniseher Mordprozess“.

Pisze to dziennik, mający skądinąd prętem# 
sje do zabierania głosu w7 wielu ważnych kwe# 
stjach polsko # niemieckich i do urabiania opi# 
nji publicznej na rzecz takiej, czy innej kon# 
cepcji politycznej. Widocznie kierownicy pisma 
tego mają zbyt mały szacunek dla siebie sa
mych, jeżeli wyrażają zgodę na publikowanie 
tak jaskrawych bzdur na łamach własnego or# 
ganu“.

Słowa „Yossische Zeitung“ winni sobie 
wziąć głęboko do serca wszyscy Niemcy.

uważamy za bardziej wskazane, przedtem 
jeszcze wieszać innych, uczynimy to, chc- 
ciażbyśmy mieli kroczyć w krwi po kostk:' 
dla dobra Niemiec. W polityce zagranicz
nej Strasser żądał * bezwzględnej walki i 
Francją. 'Właśnie w tym celu dążymy di 
objęcia rządów w Niemczech. Z chwilą, kie 
dy zostanie zachwiana potęga Francji, zmcT 
bilizujemy siły narodu niemieckiego, abj 
na drodze walki przeciw Francji przyspie
szyć rozwój wydarzeń. Porozumienie- r 
Francją jest szaleństwem“.
W tym samym duchu tylko w inne; 

tonacji mówił sam Hitler do korespon
dentów pism zagranicznych, w typa sa
mym duchu działają i jego agenci.

Kanclerz Bruening po pewnem milcze
niu przemówił w odpowiedzi na tego ro
dzaju enuncjację hitlerowców. Podniósł, 
że rząd Rzeszy wystąpi z żelazną energją 
przeciwko zakusom narodowych socjali
stów; zagroził im nawet wprowadzeniem 
stanu wyjątkowego w Rzeszy.

To są narazie starcia na słowa i dekla
racje, przygrywka do zajść głębszych i 
przełomowych w Niemczech.

Świat cywilizowany potrafi znieść wie
le przykrych rzeczy. Dlatego właśnie na
zywa się „cywilizowanym“. Ale hitle
ryzm to już nie sama tylko „przykrość“ , 
To stworzenie n i e m o ż l i w e g o  
s y s t e m u  p o 1 i t  yc z n e g  o  w 
s a m e m  s e r c u  E u r o p y .  — 
to rak na organizmie międzynarodowym 
choroba, którą zwalczyć trzeba w za
rodku.

„Trzecie Imperjum “ niemieckie było- 
by bowiem jeszcze groźniejsze dla.pokoju 
Europy i świata, niż było pierwsze i 
drugie.

ra fala hitleryzmu, Polska chce już w chwili 
obecnej zaznaczyć wyraźnie swoje stanowisko, 
Niedawne oświadczenia senatora Boraha, wy
wołały uielkie poruszenie wśród opinji publicz
nej polskim. Min. Zaleski, który jest au eou- 
rant zarówno polityki Ligi Narodów jak i ea- 
łe;j polityki europejskiej, nie bez przykrości 
oczywiście, jest świadkiem sprzeczności zdań, 
które dzielą Londyn i Paryż i pozwalają Niem
com prowadzić grę bez żadnych przeszkód. Do
póki Polska nie uzyska wschodniego Locama 
o które od tak dawna się dobija, zmuszona bę
dzie uciekać się do wszelkiego rodzaju środ
ków obronnych przeciwko swemu zachodniemu 
sąsiadowi.“

„Lavoro Fascista“ zastanawiając się nad 
celami podróży min. Zaleskiego do Londynu, 
dochodzi do wniosku, że są one wybitnie poli
tyczne. Polska — zdaniem koresp. — preten
duje do odegrania aktywnej roli w polityce 
europejskiej. Położona między Rosją a Niem
cami, zaniepokojona wzmocnieniem się hitlery
zmu i oświadczeniem Boraha, oraz w związia: 
z upadkiem autorytetu Ligi, Polska pragnie 
zająć stanowisko obronne i uprzedzić wypadki- 
„Lavoro Fascista“ nie wyłącza ewentualności, 
że ruin. Zaleski będzie medjatorcm między Au- 
glją a Francją, teinbardziej, że uważa podróż 
min. Zaleskiego do Londynu za akt, czyniony 
za zgodą Francji.

„Prywatne" 
czy wolskourc i

Na skutek interwencji poselstwa Rzeczypo* 
spolite.i w Berlinie w sprawie głośnego zjazdu 
Stahl hełmu we Wrocławiu ówczesny minister, p. 
Curtius, złożył w czerwcu r.b. oświadczenie, że 
Stahlhelm jest prywatnem stowarzyszeniem da 
wnych żołnierzy frontowych, które nie ma ża# 
duych celów wojskowych i którego wystąpienia 
nie noszą jakiegokolwiek charakteru urzędo
wego.

W związku ze sprzecznością, zachodzącą 
między tern oświadczeniem urzędu Spraw7 Za
granicznych Rzeszy, a wynikiem przeprowadzo-. 
nego we Wrocławiu procesu obywatela polskie
go, Stemala, który w charakterze sprawozda w# 
cy dziennikarskiego przyglądał się paradom 
Stahl hełm u we Wrocławiu, i skazany został za., 
szpiegostwo, poseł R. P. w Berlinie zwrócił się 
do sekretarza stanu p. von Biilowa z prośbą 
o wyjaśnienia.

9»m:hótl k rym s»  w SI. Zicdn.
W październiku r. b. ogłosiło w St. Zjedn. 

upadłość 2195 firm o łącznych pasywach 
óO.óóO.OOO dól., gdy we wrześniu 2362 z pasy# 
wami 10.660.000 doi., a w październiku r. ub
2031 firm, których pasywa wynosiły 55.260.000 

, toUrów,

w praktyce achrzcścijańska, jeśli nic antychrze 
śeijańska. Mamy nadzieję — oświadczył Hitler,

Ignorancia niemiecka nie ma Uranie
Berlińskie biduislwa o Polsce pietnuie nawet prasa

niemiecka

Polska przechodzi do czy mięt polityki
Głosy prasy zagraniczne! o wizycie min. Zaleskiego w Londynie

gresji, a Niemcami, gdzie na jej oczach wzbić-

Zamknięte drzwi przed Hitlerem 
w Watykanie

„ f a s a d y  c l n z c ś c i i a ń f l i i e '  s z e f a  I t r u n a l n y c h  k o s z u l
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1 drugie! nasze! Oiczuzny
1 za Oceanu płyną synowskie ¿łukowania

współpracy z Polską
Dwumiesięczny pobyt p. generała (pustawa 

Orlicza-Dreszera w Stan. Zjednoczonych i Ka
nadzie, udział jego w uroczystościach Leg jonu 
amerykańskiego i w obradach Sejmu Związku 
Narodowego Polskiego, Zjednoczenia Polskie
go rzymsko-katolickiego i Związku Polek oraz 
liczne rozmowy z wybitnemi osobistościami za
równo z pośród świata rdzennic amerykańskie
go, jak i z pośród naszych rodaków na wy- 
choditwic, przyniosły poważny materjał obser
wacyjny i zacieśniły łączność między wychodź- 
twem a Ojczyzną. Poniżej streszczamy wy
wiad, który p. generał Orlicz-Dreszer udzielił 
prasie warszawskiej, gdzie akcentuje tę żywą 
łączność naszego wychodźtwa z krajem ojczy
stym.

Mówiąc o Sejmie Zw. Nar. Polskiego p. ge
nerał zwraca uwagę na rezolucję, jaką na tym 
Sejmie przyjęto. W rezolucji tej m. in. stwier
dzono:

„Ojczyźnie naszej, Polsce, ślemy synow
skie pozdrowienia i hołd serc naszych i ży
czymy Jej i Jej rządowi powodzenia we 
wszystkich wzniosłych aspiracjach i dąże
niach do wielkomocarstwowego rozwoju i 
wyrażamy Jej gotowość współpracy i po
mocy w tym kierunku, o ile to będzie leżało 
w naszej mocy i możności.

Twórcy czynu zbrojnego Polski odro
dzonej, Komendantowi Legjonów, Pierwsze
mu Marszałkowi Polski, Józefowi Piłsud
skiemu, ślemy gorące słowa miłości, czci 
głębokiej i wdzięczności za ogrom poświę
cenia. trudów i pracy, włożonej nad tyta- 
nieznem zadaniem odrodzeuia i przeobraże
nia duszy narodu \ postawienia Polski na 
wyżynie mocarstwowego znaczenia i należ
nego Jej stanowiska w rodzinie narodów 
ś wrają."

.-•¿¿¿-►• Jeśli chodzi o sejmy Zw. Pol. Rzym.-Kat. 
i Z w,'Polek nie mogę nie — stwierdza następ
nie ;p- generał — podkreślić niezwykle gościn
nego i serdecznego przyjęcia, jakiego doznałem 
ze strony zarządów tych organizacyj z p. Olej
niczakiem i p. E. Napierałską na czele. Przy
pominam sobie słowa prezesa Olejniczaka, wy
powiedziane na wieczornicy żołnierskiej, urzą
dzonej w Chicago: — „Jesteśmy tu dzisiaj 
wszyscy razem złączeni jako bracia-Polacy, ko
chający się wzajemnie i szanujący Rząd Polski 
i Armję Polską". Przy innej zaś okazji w cza
sie obchodu ku czci: Pułaskiego, słyszałem z 
ust prez.,Olejniczaka słowa: — „Każdy Polak- 
Ąmerykanin dumny jest z Armji Polskiej, naj
sprawniejszej organizacji tego rodzaju w świę
cie, która w każdej chwili gotowa jest do obro
ny granic Państwa Polskiego. Zjednoczenie 
Pol. Rz.-Kat. będzie zawsze gotowe do współ
pracy z Rządem polskim i będzie nieustannie 
broniła honoru polskiego.

Z rezolucjami i  przemówieniami tego rodza
ju spotykałem sic co chwila, czy to na Sej
mach, ozy też przy innych okazjach podczas 
‘•ąłego mego pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
To też na podstawie moich obserwacyj, opar
tych o faktyczny stan rzeczy, — mogę i pra
gnę stwierdzić z całym naciskiem, że ustosun
kowanie się zorganizowanego wychodźtwa na
szego do rządu- polskiego jest jak najprzychyl
niejsze.
KOMITET PRZECIWDZIAŁANIA ANTY

POLSKIEJ PROPAGANDZIE.

Polski-emigrant, czy to jako indywidualna 
jednostka, czy też zorganizowany w potężnych 
swych związkach, zaimponował mi swą tęży
zną, swojem żywiołowem wprost dążeniem do 
zdobycia tych wpływów i tego znaczenia w ży
ciu społeczno-politycznem Stanów Zjodn., ja
kie posiadają inne, wcześniej do Ameryki przy
byłe, grupy narodowościowo. Nie mam naj
mniejszej wątpliwości, żc w czasie już niezbyt 
odległym żywioł polski w Ameryce osiągnie w J 
każdej dziedzinie nietylko formalną, ale i fak- * I

tyczną, całkowitą równość z całą ludnością 
amerykańską.

Stany Zjednoczone Ameryki Północnej — 
zakończył p. Generał, — były dla polskich 
przybyszów prawdziwą ojczyzną. Dlatego też 
nic dziwnego, że Polacy w Stanach Zjednoczo
nych z prawdziwem i niekłamanem uczuciem 
miłości odnoszą się i do tej swej nowej ojczy
zny, — co jednak nie przeszkadza im zacho- 

• wać pełnego sentymentu i głębokiego przywią- 
I zania dla kraju swego pochodzenia.

Otwarcie lin ii ©Isrefowei —Polska

Ostatnio powstała po dłuższych pertraktacjach między Szwecją a Polską, nowa lin ja komu 
nikacyjna morska pomiędzy Gdynią a szwedzkim portem Karhkroną, W  nowem tern przed 
Mębiorstwie ojerętowem bierze udział m. Karłs kr ona, Dyrekcja Kolei Szwedzkich oraz ,Ame 
ryka Linę“, która postawiła do dyspozycji, celem obsługi nowej linji komunikacyjnej, — 
statek .,Borgholm“. W  dniu 9 bm. zawinął on do portu w Gdyni w swej pierwszej po 

droży na nowej bezpośredniej linji. Powitany on został w porcie gdyńskim przez kapitana 
portu Zaleskiego, przedstawicieli Instytutu Morskiego oraz grupę dziennikarzy. Przeds 
stawiciete linji szwedzko - amerykańskiej, dyrektor Izby Handlowej w Sztokholmie oraz 
dziennikarze szwedzcy, przybyli na „Borgholmic“ do Gdyni, podejmowali następnie na pot 
ktadzie statku przedstawicieli miejscowych władz uraz dziennikarzy śniadaniem. *— Zdję 

cie nasze przedstawia statek ,.Borghołm“ w porcie iv Gdyni.

Po tomtei »ironie kordonu
Wystawa polsfciego przemysłu (udowego

w Złotowie
W sobotę, 5. J 2. br. uroczyście otwarto 

na sali Banku Ludowego w Złotowie na Po
graniczu WYSTAWĘ POLSKIEGO PRZE
MYSŁU LUDOWEGO. Po wstępnem prze
mówieniu przedstawiciel komitetu p. I. Mać 
kowicza zabrał głos konsul R. P, w Pile, dr, 
K. Szwarcenbefg-Czerny, który m. in. 
stwierdził, że w wystawie biorą udział fir
my polskie, wystawiające WYTWORY 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU I RĘKODZIE
ŁA, OPARTE WYŁĄCZNIE ŃA WZO
RACH I MOTYWACH POLSKICH I WY
KONANE REKAMI POLSKIEGO PRACO
WNIKA.

Symbolicznego przecięcia wstęgi u wej
ścia na wystawę dokonał prezes Związku 
Polaków w Niemczech i Dzielnicy V. w Zło 
towic, ks. dr. Domański z Zakrzewa, wygła 
szając przytem okolicznościowe przemowie 
nic. W otwarciu wziął również udział pre

zes Polskiego Towarzystwa Szkolnego na 
obwód regencji Pilskiej, ks. Grochowski z 
Głubczyna ks. Sobierajczyk, proboszcz z 
Wielkiego Buczka, p. W. Pieniężna z Ol
sztyna w imieniu wydawnictwa „Gazety Ol 
sztyńskiej", urzędnicy Konsulatu R. P. w 
Pile oraz Leżni przedstawiciele ludności 
polskiej ze Złotowskiego.

Wśród eksponatów z dziedziny przemy 
słu ludowego widzimy nasze piękne tkaniny 
wełniane i lniane, a więc kilimy różnego ro 
dzaju, pasiaki łowickie, makaty, obrusy, da 
lej wyroby z drzewa, ze skóry itd., — ze 
wszystkich stnon Polski.

Doskonale prezentuje się stoisko wy
dawnictw polskich w Niemczech, oraz pra
wie całej prasy polskiej w Niemczech, 
wśród której na szczególną uwagę zasługu
je „Gazeta Olsztyńska“ z „Głosem Pograni 
cza“ ze swym doskonałym numerem po-

Klęska bokserów  nie
mieckie!» w Warszawie

Prasa berlińska ogłasza sprawozdanie ze 
zwycięstwa odniesionego przez Polaków w 
spotkaniu z bokserami niemieckimi w War* 
szawie, zaopatrując je w interesujące komeu* 
tarze:

„B. Z. am. Mittag-4 pisze m. in.: „Kto my# 
ślał, żc bokserzy berlińscy zatrą swoją podróżą 
do Polski złe wrażenie, jakie pozostawili po 
sobie przedstawiciele naczelnego niemieckiego 
związku bokserskiego w Poznaniu, ten doznał 
nowego rozczarowania“.

Po spotkaniu się w Lodzi, zaznacza dzień* 
nik, Niemcy zyskały sobie nową klęskę w 
szawie. Pobici w stosunku 7:9, bokserzy nie* 
mieccy udali się w podróż powrotną do kraju 
z porażką, którą mogliby sobie i sportowi nie* 
mieckiemu oszczędzić, gdyby nie tracili pun* 
któw z powodu nadwagi zawodników. „Tu też 
— pisze dalej dziennik — zawiodło jeszcze raz 
kierownictwo drużyny niemieckiej“.

Biuro Wolffa, podając wiadomość o klęsce 
bokserów niemieckich, porażkę ich w Warsza* 
wie przypisuje „pechowi44 i „brakowi szczęścia“ 
z uwagi na nadwagę zawodników niemieckich.

Wielki dziennik „Tempo“ pisze, że niemiec* 
cy bokserzy odnieśli porażkę przeciwko „dziel* 
nym, choć jeszcze mało doświadczonym poi* 
skim amatorom“.

Nowy „Sinobrody4*
Z Nowego Jorku donoszą: W Clarksburgi, 

rozpoczął się sensacyjny proces „Sinobrodego" 
oskarżonego o zamordowanie 5 kobiet w piw 
nicach własnej willi oraz o 20 innych mor
derstw. Proces wywołał tak wielkie zaintere
sowanie, :ż władze sądowe wynajęły salę ope* 
ry, w której zasiada sąd przysięgłych. Na 
pływ publiczności był olbrzymi. Przez cala 
noc stały przed operą długie kolejki mężczyzr 
i kobiet, aby uzyskać kartę wstępu. Przewo 
dniczący sądu przećHP&zprawą wygłosił do pu= 
bliczności przemówienie, w którem podkreślił- 
że tocząca się rozprawa sądowa nie jest wi 
dowiskieni teatralnem dla zaspokojeuia nie» 
zdrowej ciekawości, lecz tragedją, do które, 
publiczność powinna odnosić się z powagą.

Nowe olbrzym y 
morskie

„Herald Tribune“ donosi z New Yorku, że- 
koncern żeglugi morskiej Roosevelt*Dollar 
Dawson zamierza sprzedać wszystkie statk' 
nabyte w swoim czasie od International Mer- 
cantile Marinę Co., a kursujące pod obcą flaga 
i wzami&n za to wybudować dwa olbrzynite 
parowce, których koszt budowy wynosić bedzte 
po 35 miljonów dolarów.

święconym wystawie i numer wystawowy 
„Dziennika Berlińskiego“.

Osobno wymienić należy wystawione 
śliczne polskie stroje ludowe, a zwłaszcza 
kobiece stroje z  Dąbrówki w po
wiecie międzyrzeckim na Pograniczu, które 
do dziś jeszcze się zachowały. Całości do
pełnia szopka i ozdoby choinkowe o moty
wach polskich oraz piękne hafty kaszub
skie, wykonane przez ludność miejscową.

Ogólne wrażenie wystawy złotowskiej 
jest świetne, a organizacja i rozmieszczenie 
ek&pouatów nie pozostawiają nic do życze
nia. Wystawa znalazła żywy oddźwięk 
wśród ludności polskiej na Pograniczu i na
wet w całych Niemczech i jest licznie zwie 
dzana. Będzie ona trwała dno 13 grudnia.

y i o .  m a r g i n e s i e

O królewiczu i opozgcif Kasi
" ' ’Wszędzie ujawniła.$ię wyraźna dążność do 
łączenia się i konsolidowania się na terenie 
ahierykańskim. Podczas mego pobytu w No
wym Jorku i przy moim czynnym udziale .przy
brała- konkretne formy myśl połączenia się 
dwóch dużych organł/.acyj na wschodzie, a mia
nowicie Towarzystwa Synów Polski w Jcrsęy- 
City i Zjednoczenia Polsko-Narodowego w 
Brooklynie.

W tej też szczęśliwej atmosferze mogła się 
wyłonić propagowana przeze mnie myśl powo
łania do życia komitetu, którego zadaniem 
byłoby PRZECIWDZIAŁANIE ANTYPOL
SKIEJ PROPAGANDZIE. Do komitetu tego 
weszli przedstawiciele pięciu największych or
gan izacyj.

Sion bezrobocia
Według danych Państwowych Urzędów Po* 

śrędnictwa Pracy liczba bezrobotnych, zareje* 
strowąnych na terenie całej Polski w dniu 5 
b.m. wynosiła 261.964-, osoby.

W porównaniu /e stanem z przed tygodnia 
(2$' listopada) stanow i to wzrost liczby bezro* 
botuych o 2.338 osób

Kiedyś, — może za 50 lat, — schodami 
„kuehennemi“ lub żelaznemi krętemi schod
kami, wędrować będzie „romans w 50-ciu 
zeszytach“, — co tydzień zeszyt. Będzie 
to romans, osnuty na tych „wiadomościach“, 
które jakiś nietyle utalentowany, ile spry
tny autor tego rodzajri powieścideł wyczy
ta w starym roczniku polskiej prasy, a mia
nowicie w szeregu pism z pierwszych dni 
grudnia 1931 roku.

I zapewne wtedy, za 50 lat, może nie
jedna kucharka — Kasia lub szwaczka 
Joasia romć będzie łzy nad piękną, roman
tyczną a pełną niezwykłych wydarzeń hi- 
storją, którą zawierały owe stare roczniki 
pewnego odłamu prasy z pierwszych dni 
grudnia 1931 roku... kiedy to podobno brat 
króla Rumunji miał objąć tron Polski... 
A rzewna ta historja o królewiczu nie mu
siała być chyba bajką, skoro w pierw
szych dniach grudnia, roku pańskiego 1931

puścił ją w świat niebyłe kto, bo leciwy 
dygnitarz partyjny z pod znaku „Wyzwole
nia“, — ba, nawet senator Rzeczypospoli
tej, — i skoro nawet i we francuskim or
ganie monarchistycznym, „Action Fran
çaise“, można było to samo wyczytać czar
no na białem...

Zgoda. Za lat 50 będzie to może istotnie 
doskonałym tematem do kuchennego ,,no- 
mansu w 50-ciu zeszytach“. A dlaczego 
nam, ludziom dzisiejszym i patrzącym na 
świat nie okiem roniącej łzy kucharki Ka
si, — każe się dziś, w grudniu 1931, czy
tać tego rodzaju nonsensy — i to, jak na 
ironję, — wypisywane przez zgrzybiałe 
partyjne „wielkości".

Rzecz warta jest właściwie tylko śmie
chu i ruszenia ramionami. Trzeba jednak 
sięgnąć do innej strony tej sprawy. Niema 
tak idjotycznej bredni .niema nawet takiej i 
plotki, któraby dla lewieowo-prawicowei *

konfederacji opozycyjnej w Polsce nie sta
nowiła podatnego i pożądanego żeru.

„Rewelacje“ starszego dygnitarza z Wy
zwolenia, który poprostu nie zrozumiał, co 
z nim w r. 1928 mówiono, — puszczone zo
stały przez opozycję na bystre fale plotki. 
A usiłowano to zrobić nawet wcale „spry
tnie": w Warszawie puszczono „rewelacje 
sen. Motza, — a jednocześnie w Paryżu 
„podpuszczono jakiegoś francuskiego iguo- 
ranta-dziennikarza, aby do tychże „rewe- 
iacyj“ dorobił... gotowego kandydata na 
tron polski... Prosto „z pod igły“... No, bo 
to przecież robi huczek.

Cała ta bajeczka jest doprawdy zbyt 
kiepska, ażeby można było z ¡nią zrobić co
kolwiek innego, jak tylko uśmiać się z niej 
szczerze.

A śmiech jest w dzisiejszych ciężkich 
czasach też c*oś wart...
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Noc ürozi) i  przed 30 lotu w Wiedniu
450 ofiar strasznego pożaru w teatrze wiedeńskim

Przed 50 laty, w dniu 8 grudnia 1881 r.
0 godz. 7 wieczorem nastąpiła w teatrze 
wiedeńskim przy Ringu eksplozja. Dyrygent 
Hellinesberger uniósł właśnie laseczkę do 
góry, aby rozpocząć operę „Opowieści Holi 
manna“, gdy nastąpiła straszna chwila. Na 
scenie operator światła, który już poprzed
niego dnia napróżno usiłował zapalić rów
nocześnie 48 lamp gazowych sceny zapomo- 
cą iskry elektrycznej, i tego wieczoru nie 
mógł tego dokonać. Aparat nie funkcjono
wał, a gaz począł gwałtownie wypływać z 
48 odkręconych kurków. Z drgającemu z 
niecierpliwości rękami nieszczęsny czło
wiek zapalił nasiąknięty okowitą pła
tek i zbliżył go do otwartych kurków gazo
wych. W tej samej chwali olbrzymi płomień 
zajął ciężką kurtynę teatralną. Kurtyna, 
płonąca jasnemi płomieniami, wydęła się 
na widownię. W jednej chwili loże, pierw
sze piętro i drewniana galerja stanęły w pło 
mieni ach równocześnie w 12 miejscach. Po
moc była niemożliwa. Budowa gmachu, któ 
ry liczył zaled\ e kilka miesięcy, była tak 
niedbała, iż uniemożliwiała wszelką akcję 
ratunkową. Władze, policja, straż ogniowa 
straciły głowę. W kilka godzin później na 
podwórku prezydjum policji piętrzył się ol 
brzyml stos 450 sczerniałych, spalonych

do nierozpoznani a
1 stratowanych zwłok.

Noc grozy, jaka nawiedziła Wiedeń 
przed 50 laty tkwi w pamięci wszystkich 
wiedeńczyków, którzy ją osob-ście przeży 
wali. Noc grozy ta wywołała w całym świę
cie najgłębsze wrażenie.

Właściwym sprawcą strasznego pożaru 
opery wiedeńskiej i śmierci 450 ofiar była 
— oszczędność. Oszczędność, która nie po 
zwalała na umieszczenie w bocznych kulua 
racb oświetlenia, ani nie postarała się o wy 
szkolony personel techniczny. Podczas po 
żaru przed 50 laty personel techniczny, 
składający się z  niewyszkolonych robotni
ków, przy pierwszym alarmie umknął i z 
wyjątkiem 4 robotników zdołał się urato
wać.

Przepisy policyjne na wypadek ognia 
tymczasem w starym cesarskim Wiedniu 
nie były bynajmniej tak złe, Wielki pożar 
teatru w Nicei, który wydarzył się na krót 
ko przedtem, skłonił także władze wiedeń-

czonego robotnika, któryby ją opuścJ w 
dół. I tak w podmuchu, który wywołała 
eksplozja, płonące strzępy płonącej kurty
ny uleciały na widownię, na piętra i na ga- 
lerję. Publiczność zapełniająca piętra, ska-

$en»acyin!i śleil* w Hollywood
w dn iu  sitiufuećo pogiriilus  

iilfe dc Puńi
Gwiazda filmowa Konstancja Benett

poślubiła niedawno markiza Henryka de la 
Falaise de la Coudrage. Małżeństwo to by
ło olbrzymią sensacją na obu polkulacV 
,.Historyczne" to wydarzenie zgromadziłc 
do kościoła w Hollywood nieprawdopotjta' 
bne tłumy publiczności, wszystkie gwiazdy, 
reżyserów oraz innych magnatów łilmo> 
wych.

Cała kolonja filmowa znajdowała się, jak 
pisze jedno z pism wiedeńskich w „naj- 
dzikszem podnieceniu“. Ulice, któremi or
szak ślubny miał przejeżdżać były wprost 
czarne od mrowia ludzkiego. Policja była 
zupełnie wyczerpana, usiłując przemocą 
utrzymać cisnących się, entuzjastycznych 
wielbicieli i ciekawskich.

Prawie jednocześnie odbywał się po
grzeb innej gwiazdy srebrnego ekranu, śli
cznej tragicznie zmarłej Yyi de Putlti. Nad 
otwartą mogiłą zebrało się zaledwie czter
naście osób,,.

Pomnik dla 447 ofiar pożaru opery wiedeńskie/

skie do wydania nowych zarządzeń. I tak 
w teatrze umieszczono między sceną a wi
downią kurtynę żelazną, która na wypadek 
pożaru miała je natychmiast oddzielić, Ta
kurtyna jednakże w tym wypadku nie przy 
niosła ratunku. Nie było bowiem doświad-

zana było na śmierć. Klatki schodowe, któ 
re zalegała głęboka ciemność, stały się dla 
nich szybami śmierci. Straż pożarna przy
była na miejsce, kiedy już dawno nieszczę
ście się spełniło.

Stolica Austrji okryła się ciężką żałobą.

law iesicn le midaiKu 
przem ysł odl obrolu
orzu clfsoorcie św icluch  
laeoil icinucft. grzybów  

i p rzd oiu
Ministerstwo Skarbu zawiesiło pobór podat

ku przemysłowego od obrotu, przypadającego 
od transakcyj eksportowych świeżemi jagoda
mi łeśnemi, świeżemi grzybami i przelotem 
(Antyllie vulneraria), dokonanych w okresie od 
dnia 1 stycznia 1931 r.

Ulgi powyższe będą stosowane pod warun
kiem, że eksport powyższych artykułów wyka
zany będzie prawidłowo prowadzonemi księga
mi handlowemu Nadto fakt wywozu zagranicę 
winien być udowodniony deklaracjami celnemi 
względnie ich odpisami.

Wprowadzenie w obleć  
artykułów żywności

fałszyw ie oznaczonych
W ostatnich czasach ukazała się w handlu 

w opakowaniach kartonowych sól kuchenna 
pod nazwą ,,chemicznie czysta sól stołowa , za 
którą pobierane 6ą wygórowaue ceny, Jak 
stwierdzono, jest to sól warzonka z saliny w 
Wieliczce, wprawdzie najczystsza stołowa, jed
nak nie chemicznie czysta.

Ponieważ zawarte na opakowaniach napisy 
wprowadzają w błąd kupującego, Ministerstwo 
Skarbu zarządziło ściganie tego rodzaju prze 
kroczeu przez organy Policji Paiistwowej i Kon 
troli Skarbowej.

O podwyższenie 
kosztów sądowych

Projekt podwyższenia kosztów sądowych, 
przygotowany przez Ministerstwo Sprawiedli* 
wości w formie projektu ustawy, dotyczy 
w pierwszym rzędzie spraw karnych i przed 
stawia się następująco:

Wszystkie opłaty sądowe mają być podwyżs 
szone o 100 proc.; opłata za instancją ll*gą, 
która obecnie wynosi połowę opłaty za pierw» 
sie instancję będzie wynosiła w wypadku za* 
twierdzenia wyroku — dwa razy tyle co instan 
:ja I*sza.

Kasacja kosztować będzie tyle ile instancja
[ssza, podczas gdy obecnie opłata za kasację 
\ vnosi tyle ile za instancję II*gą.

Włamywacze w iwierdzy 
modlińskie!

Zamach na kasę z dohum enfam i mohiltzacgiinemi
W jednym z budynków twierdzy Modlina 

mieści się kasa stacjonowanego tam 32*go pub 
ku piechoty, oraz

KASA MOBILIZACYJNA.
W kasach tych prócz gotówki przechowy* 

wane są ważne dokumenty wojskowe.
Stojący przy budynku tym wartownik usły* 

szał około godz, 9 wiecz. jakieś podejrzane 
szmery, dochodzące z wnętrza budynku, wobec 
czego wszczął alarm.

Przybyli na miejsce żołnierze i żandarmi, 
otoczyli budynek, z którego wybiegli jacyś 
trzej osobnicy i rzucili się do ucieczki w róż» 
ne strony. Jednego z uciekających dopędził sier 
żant inspekcyjny, Filipkowski, Zatrzymany, sta* 
wiał opór. Podczas szamotania rewolwer Fi* 
lipkowskiego wystrzelił i kula raniła nieznajor 
mego w dolną część brzucha. Ranny zwalił się 
na ziemię.

Tymczasem ujęto dwóch pozostałych. Pod* 
czas badania zeznali oni, że nazywają się Bro= 
nisław Gajewski i Wincenty Eugenjusz Gut* 
kowski, ranny zaś jest to Józef Zalewski, ka*

siarz zawodowy, zamieszkały w Warszawie 
w domu nr. 15 przy ulicy Zakroczymskiej wraz 
z. żoną, właścicielką kawiarni.

Według dalszych zeznań, Gajewski i Gut* 
kowski, dotychczas nic notowani przez policję 
zamierzali okraść kasę pułku, poniew aż jednak 
po raz pierwszy zabierali się do czegoś podo 
bnego, przeto wynajęli specjalistę kasiarza 
w osobie Zalewskiego, któremu zapłacili za to 
1000 złotych

Do twierdzy dostali się przez podkop pod 
t. zw. bramą Szulca, zakradli się na strych bu 
dynku i zaczęli borow ać otwory w sklepieniu 
by tą drogą przedostać się do pokoju, w któ 
rym stoją kasy. Hałas wywołany owem boro 
waniem usłyszał wartownik.

Rannego Zalewskiego przewieziono do szpi 
tala św. Rocha. Przy łóżku czuwa postenmko 
wy. Jak się okazało, Zalewski był już karany 
więzieniem.

W pobliżu budynku, w którym mieszczą się 
kasy. Znaleziono rewolwery, niewątpliwie nale* 
iące do rabusiów.

Sic transit gloria mundi.

»Ottawy artykułów
dla !n»tii’l«ictj>il iiańslwouwch  
i sam orządow ych Kratowego  

pochodzenia
Ministerstwo Przemysłu i Handlu stwierdzi

ło, że przy dostawach najrozmaitszych artyku
łów dla instytucyj państwowych i samorządo
wych nie bywa przestrzegany warunek, aby do
starczane towary były wytwarzane z półfabry
katów i surowców krajowego pochodzenia, mi
mo, że analogiczne artykuły polskie dorównują 
i odpowiadają zagranicznym. 1 ego rodzaju trak 
towanie sprawy dostaw, wpływa ujemnie na 
zatrudnienie przemysłu krajowego, zarazem ob
ciąża bilans handlowy zbędnymi importem.

Wobec powyższego Minister Skarbu zarzą
dził, aby przy zawieraniu umów na dostawy, sta 
wiano dostawcy kategoryczny warunek doetar 
czania artykułów produkowanych przy etoeóws 
niu -prze de wszys tikiem półfabrykatów a surow
ców krajowych, przyczem władze i urzędy eka- 
bowe zawierające umowy o dostawy obowiąza 
ne są żądać przedstawienie dowodów, że dafi? 
artykuły są rzeczywiście krajowego pochodze
nia zarówno pod względem źródła zakupu jak 
również i wyprodukowania.

Upadłości bankowe 
w Slan. Ziednoczongcb

Federal Reserve Board opublikował cyfry 
upadłości banków amerykańskich w latach 1928 
do 1930 i w 10 miesiącach 1931. Według tych 
danych zamknięto w r. 1928 491 banków, o łącz 
nych depozytach 139 milj. doi., w 1929 — 642 
(234 milj.) w 1930 — 1.345 (865 milj.), a w pierw
szych 10 miesiącach rb. rekordową cyfrę 1.753 
banki o depozytach 1.462 milj doi. W jednym 
tylko październiku, liczba upadłości bankowych 
wynosiła 512 (566 milj. doi. depozytów), .wobec 
305 (237 milj. doi.) we wrześniu r. b. Sfery 
bankowe przypuszczają, żc liczba upadłości 
w listopadzie i grudniu będzie znacznie mniej*
sza.
emm

Wsfąo w szeregi LOPP

Akcjo popierani a zbytu n r o d u k i O w rolnych
w WieBkopoIsce i na Pomorzu

Z początkiem roku 1931 instytucje samo 
rządu rolniczego i przemysłowo-handlow. 
Wielkopolski i Pomorza powołały do życia 
„Międzyizbową Komisję dla Popierania Eks 
portu Rolnego“, której agendy poruczoiro 
Izbic przemysłowo-handlowej w Poznaniu.

Potrzeba istnienia takiej Komisji była od 
czuwana oddawna. Udział dwu województw 
zachodnich w polskim eksporcie rolnym jest 
bardzo znaczny, waha się bowiem w więk
szości pozycyj między 50 i 90 proc. Poza 
tem poziom, rra jakim znajduje się rolnictwo 
oraz przemysł i handel rolny w Polsce Za
chodniej, różni się znacznie od poziomu 
tych działów wytwórczości w innych dziel
nicach. Ta powszechnie znana różnica wy 
twarza doniosłe w praktyce skutki, bowiem 
akcja racjonalizacyjna (np. standaryzacja) 
jest łatwiejszą do przeprowadzenia w Pol
sce Zachodmej i opiera się na innych podsta 
wach, niż ta sama akcja w pozostałych dziel 
nic ach.

Wszystkie te względy zadecydowały o

powstaniu wspomnianej Komisji, jako pla
cówki obserwującej i popierającej rozwój 
eksportu rolnego.

Do zagadnień, któremi Międzyizbową 
Komisja zajmowała się w pierwszym okre
sie swego istnienia, należały m. in.: możli
wości ulepszenia i rozwoju produkcji oraz 
zbytu warzyw i owoców, projekt utworze
nia centralnych hal targowych w Poznaniu, 
aktywizacja hodowli i eksportu drobiu, za
gadnienie konsameji artykułów spożyw
czych w wojsku, sprawa standartów regio
nalnych najważniejszych eksportowych ar
tykułów rolnych, sprawa zbytu krajowego 
jęczmienia browarnianego, kwestje związa
ne z wywozem mięsa końskiego i żołądków 
cielęcych itd.

W miarę postępu prac komisyjnych, jak 
również w miarę zaostrzenia się kryzysu 
rolnego, Międzyizbową Komisja zaczęła in
teresować się coraz szerszym zakresem za 
gadnień. związanych ze zbytem produktów

rolnych. Do takich kwestyj należały m. in. 
sprawy giełd mięsnych, jarmarku wełniane 
go, ochrony i rozszerzenia produkcji niektó 
rych surowców oleistych, w szczególności 
soji itd.

Uważając, że okres próbny istnienia ko
misji wykazał możliwości i pożyteczność 
ścisłej współpracy Izb przemysłowo-handk 
wych i Izb rolniczych Wielkopolski i Porno 
rza na gruncie tejże Komisji, delegaci wy
mienionych instytucyj samorządu gospodar 
czego postanowili nadać Komisji charakter 
stały oraz nazwę „Międzyizbową Komisja 
dla Popierania Zbytu Produktów Rolnych“.

Zmiana nazwy stała się konieczną, Ko
misja bowiem zamierza zajmować się zagad 
itieniem zbytu produktów rolnych na rynko 
wewnętrznym z niemniejszym zainteresowa 
niem, jak sprawą eksportu rolnego.

Agendy Komisji prowadzi nadal izbi 
przemysłowo-handlowa w Poznaniu ful 
Mickiewicza 31).
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Isobota t o b u h12 Kalendarzyk rzym.>k»t.

1 grudnia PiątCK âmaz¿L°
i i ü P S n n n F  Sobota Aleksandra

— Stan wody w Wiśle z dn. 10. 12. Zawis 
chost +• 2,78, Warszawa +  1,66, Płock -r 1,03, 
Toruń -ł- 1,03, Fordon -f- 1,02, Chełmno +  0,92, 
Grudziądz +  0.86, Korzeniewo +  0,97, Piekło 
+  0,02, Tczew — 0,08, Einlage +  2,42, Schie* 
wenhórst +  2,74.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 1(3 
bm. włącznie dyżuruje apteka pod Lwem, Ry* 
nek Nowomiejski.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Piątek 11 bm. godz. 20 „Rozwiedźmy się' 
Sobota 12 bm. godz. 20 „Rozwiedźmy się“. 
Niedziela, 13. 12. godz. 16 „Aurelciu nie rób 

tego“.
Niedziela, 13. 12. g. 20 „Rozwiedźmy się".

Repertuar kin:
Pałace — „Odwieczna pieśń“ M Glory i 

H. Garafem.
Lux — „Królowa dancingu“.
Światowid, ul. Prosta „Generał Grack“. 
Mars, ul. Warszawska, „Pociąg samobói* 

eów“.
Corso — „Znak Żaby“.

STRUMYKOWA 3

Już 25 ofiarodawców pod choinkę
dla biednef dziatwy

Nasz Jurniej gwiazdkowy ofiarności obywafclshicf
Cykl nowych ofiarodawców pod 

choinkę dla najbiedniejszej dziatwy 
naszego miasta rozpoczął wspaniały 
dar p. Marji Lipińskiej właścicielki 
znanej pracowni kapeluszy przy ul. 
Szczytnej 14.

P. Marja Lipińska ofiarowała pod 
choinkę dla biednej dziatwy: dwa kas 
pelusze filcowe, dwa bereciki filcowe, 
1 parę pończoch czarnych dwie pary

skarpet, 1 czapeczką, 3 bransolety, 2 
pary kolczyków, i t,p. zabawki dla 
dzieci.

Dar p. Lipińskiej zapisaliśmy na kon 
to 21.

Na konto 22 zapisaliśmy dar Pracos 
wników Cywilnych 4 p. lotniczego, 
którzy przekazali do administracji na# 
szego pisma na gwiazdkę dla biednych 
dzieci kwotę 10.50 zł.

Roczne walne zebranie Związku 
Podoficerów Rezerwo

Wczoraj w sali Strzelnicy odbyło się roczne 
walne zebanie Związku Podoficerów Rezerwy 
Koło Toruń — przy nadspodziewanie licznym 
udziale członków.

Obrady walnego zgromadzenia zagaił prezes 
koła toruńskiego p. Kaczmarek, witając gości 
oraz członków kola.

Marszałkiem zgromadzenia wybrany został 
jednomyślnie prezes Zarządu Głównego p.‘

Ekert. Po załatwieniu formalności wstępnych 
członkowie zarządu zdawali sprawozdanie ze 
swych czynności. W dyskusji, która następnie 
się wywiązała, wzięli udział mjr. Hurczyn jako 
przedstawiciel okręgowego ośrodka P. W., pre* 
zes Żarz. Gł. Zw. Podof. Rez. Miecz. Ekert, 
prezes Żarz. Okręgowego Tycner i przedstawi* 
ciel naszego pisma red. Danielewski.

L U X
Kino dźwiękowe

Dziś! Dziś!
Przepiękny too proc. 
dźwiękowiec salonowo* 

sensacyjny

Upojne tango — Wytworny Blues — 
Przepiękne piosenki

Królowa dancingów
W rolach głównych:

LUIS MORAN i MAE CLARKE. 
Taniec! Hulanka! Swawola!

Wspaniały nadprogram dźwiękowy !
Ceny lo ta  1.80. I. m 1.30, U. m. 80, szeregowcy 

50 flroszY-
Początek o godzinta 5-te), 7-mei i $-tej. r

Jaki m iał przebieg w Toruniu 
spis ludności ?

f
Nadzwyczajne posiedzenie Rady Miej* 

skiei. Dziś w piątek odbędzie się o godz. 18*ej 
nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej, 
w czasie którego wprowadzony zostanie w u*

• rząd komisaryczny wiceprezydent miasta p. 
Bała

— „Ptowce“. Próby z „Płoweów“ Arentowi* 
cza są już w pełnym biegu. Wielka premjera 
tego dzieła odbędzie się we wtorek dnia 15 bm.

Pracowania teatralna w przyśpieszonem tem* 
pie przygotowuje nowe wspaniałe dekoracje. 
Kasa teatralna już rozpoczęła sprzedaż biletów 
ia tę uroczystą preinjerę.

— Koncert w teatrze miejskim na rzecz 
opieki rodzicielskiej przy męskiem Gimnazjum 
im. Mikołaja Kopernika. W niedzielę 13*go 
grudnia br. w południe o 12*ej odbędzie się 
w teatrze miejskim koncert przy współudziale 
orkiestry 63 p.p. urządzony z ramienia Zarządu 
opieki rodzicielskiej przy męskiem Gimnazjum 
w Toruniu. Czysty dochód jest przeznaczony 
na dożywianie młodzieży gimnazjalnej. Mamy

. nadzieję, że społeczeństwo licznie przybędzie, 
popierając tem samem szlachetny cel. Wstęp 
1,— zł.

— Ku uwadze myśliwych. Rozporządzeniem 
z dnia 14. 1 l.b. r. które ukazało sic w Dzienni 
ku Ustaw Nr. 103 z dnia 1. b. m. p. Minister 
Rolnictwa zezwolił polować na obszarze Woje* 
wództw Poznańskiego j Pomorskiego, na lanie, 
jelenie i daniele w ciągu grudnia b. r. oraz na 
sarny — kozy, w czasie od 15 stycznia do 15 
lutego 1932 r.

— Z Koła Przyjaciół Harcerzy. Zarząd II 
Drużyny Harcerskiej uprasza P. T. członków 
o przybycie na zebranie do izby harcerskiej 
(ul. św. Katarzyny nr. 13) w nadchodzącą nie* 
dzielę d. 13 bm. o godz. 1(3 punktualnie. Spra* 
wy bardzo ważne. Obecność wszystkich ko* 
nieczna. ' ( —) Chorąży W. Neuman, prezes 
(—) Cz. Twarowsk!, sekretarz.

— Popis uczniów Konserwatorjum muzycz 
nego. W niedzielę dnia 13 bm. w auli gimna* 
zjum męskiego im. Kopernika odbędzie się po* 
pis uczniów Konserwatorjum Porą. To w. Mu* 
zycznego. Produkcje klas: śpiewu, fortepianu, 
skrzypiec i wiolonczeli. Początek o godzinie 
8 wieczorem. Ceny biletów od 2 zł. do 50 gr. 
Członkom Pom. Tow. Muzycznego przysługuje 
50 proc. zniżki.
MucRa

— Towarzystwo Uczni Kupieckich w Toru. 
niu. Dziś, t.j. w piątek dnia 11. grudnia 1931 r 
o godzinie 19,30 wieczorem odbędzie się w biu* 
rze Tow. Kupców Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej 
nr. 1 wejście z ul.. Bankowej, pogadanka oraz 
dalszy ciąg kursów naukowych. Przybycie 
Y-szystkich członków obowiązkowe. Goście 
mile widziani. Zarząd,

Podczas przeprowadzonego w naszem 
mieście spisu ludności komisarze spisowi nie 
zdążyli obejść wszystkich mieszkańców, ko 
misarze zmuszeni byli dokończyć swych 
prac w dniu wczorajszym.

Naogół ludność przyjmowała komisarzy 
spisowych bardzo życzliwie, udzielając po
trzebnych infrormacyj. Znikomy tylko odse
tek mieszkańców nie chciał wpuścić komi
sarzy spisowych do mieszkań, względnie

odmawiali zeznań. W stosunku do tych nie 
licznych — opornych stosowano perswazje, 
które były skuteczne. Prawie że nie zano
towano wypadków, żeby komisarze spiso
wi zmuszeni byli zwrócić się o pomoc do 
władz policyjnych.

Według informacyj otrzymanych od po
szczególnych komisarzy spisowych, na tere 
nie miasta, podzielonego na 315 obwodów, 
przebieg spisu był zupełnie normalny.

Ponadto złożyli w dniu wczorajszym 
w administracji naszego pisma n<ł 
gwiazdkę dla biednych dzieci kwotę 
5 zł pp. Henrykowstwo Mianowscy, 
zamiast kwiatów na trumnę §p. dr. 
med. Anieli Bogusławskiej. Dar ten za 
pisaliśmy na konto 23.

Na koncie nr. 24 figuruje dar p. Fi# 
lipkowskiej, która złożyła również w 
dniu wczorajszym 5.— zł. na gwiazdkę 
dla biednych dzieci.

Na koncie nr. 25 figuruje dar Helci 
Żukownej, która przysłała do Redak# 
cji naszej list następującej treści:

Na gwiazdkę dla najbiedniejszych 
moich rówieśników ofiaruję moje 
oszczędności, wynoszące 5.— zł.

Przeznaczyłam je pierwotnie^ na za# 
kup podarku dla kochanej mojej ma* 
teczki. Wiem, że przeznaczając skro* 
mne moje oszczędności na gwiazdkę 
dla najbiedniejszych dzieci, sprawię 
mateczce większą radość, aniżeli po* 
darkiem.“

Hela Żukówna.
Kochanej małej Helence, której zło* 

te serduszko oby znalazło jąknajwię* 
cej naśladowców, składamy szczere, 
podziękowanie, jalę również wszyst* 
kim tym, którzy dotychczas pospie* 
szyli nam z pomocą w akcji urządzę# 
nia dla najbiedniejszych dzieci nasze 
go miasta „Bóg zapłać“!

X  »n ti  sflidoipef

Pod z a r z u t e m  z ł o ż e n i a  f a ł s z u  w ę d o
orzeczenia

Trybunał karny tut. Sądu Okręgowego pod 
przewodnictwem sędziego S. O. Pietrykowskiego 
rozpatrywał w dniu wczorajszym sprawę prze
ciwko budowniczemu, zaprzysiężonemu rzeczo
znawcy sądowemu Ignacemu Jarockiemu z To
runia, oskarżonemu o złożenie fałszywego orze
czenia. Oskarżenie wniosła niejaka p. Blasz- 
kiewiczowa, zam. przy ul. Jana Olbrachta 2. Bu
downiczy Jarocki swego czasu wydał na żądanie 
właściciela domu przy ul. J. Olbrachta 2 orzecze
nia, o stanic mieszkania zajętego przez Błasz

kiewiczowi!. B, ze swej strony wezwała prywat
nego rzeczoznawcę, który częściowo zakwestio
nował orzeczenie p. Jarockiego, w związku z tern 
wniosła do Prokuratury doniesienie przeciwko 
p. J. o złożenie fałszywego orzeczenia.

Po przesłuchaniu oskarżonego i świadka Plu
cińskiego, prokurator Dr. Piziewicz zrzekł się 
popierania aktu oskarżenia, przyczom wniósł c 
uwolnienie oskarżonego. Sąd wydał wyrok unie
winniający p. Jarockiego. Koszta rozprawy na
łożył na Skarb Państwa.

Z konfraterni! Artystów
Staraniem grona plastyków członków kon* 

fraternji Artystów otwarta będzie w dniu 
bm. w salach gmachu Inspektoratu Armji przy 
Nowomiejskim Rynku, wielka, gwiazdkowa 
wystawa obrazów i rzeźb.

Dla wytwornej publiczności, znakómita oka* 
zja nabycia podarków o wartości artystycznej 
nieprzemijającej.

Z wystawą łączyć się. będzie szereg imprez 
jak: loterja obrazów oraz Wielki Raut połą 
czony z produkcją wokalno*rauzykalną i dan* 
cingiem, w pierwszych dniach stycznia 1932 r.

Artyści plastycy z Pomorza, którzy wezmą 
udział w wystawie, zechcą prace swe nadsyłać 
pod adresem Wystawy, Gm.. Inspektoratu Ar* 
mji Nowom. Rynek, do dnia 18 bm.: Wystawa 
gwiazdkowa obrazów i rzeźb.

Listonosz zdefraudował 1300 zl
Przed kilkoma dniami donosiliśmy o wypad

ku, jakiemu rzekomo uloc miał listonosz Antoni 
Żurawski z Torunia, który w czasie pełnienia 
obowiązku zasłabł nagle na ulicy. Żurawskiego 
przewieziono do szpitala miejskiego, przyczera 
okazało się, że zginęło mu około 1.200 zł. Pie
niądze te zostały mu rzekomo skradzione.

IV wyniku przeprowadzonych dochodzeń uja
wniono, że kradzież ta została przez Żurawskie
go zmyślona. Napad epileptyczny upozorował

w celu przywłaszczenia sobie wspomnianej kwo
ty. Ponadto ujawniono, i  o Żurawski podrobił na 
przekazach P. K. O. nazwiska niejakiego Błażo- 
jowicza i Zielińskiej i przywłaszczył sobie przy
padającą im za miesiąc listopad rentę w kwocie 
125 zł. Dnia 1 grudnia wypłacił wymienionym 
podwójne sumy z kwoty sprzeniewierzonej.

Z sumy sprzeniewierzonej odebrano Żuraw
skiemu 800 zł. Żurawski osadzony został w tut. 
wiezieniu śledczem.

Na b iałym  czw oroboku
Kino Światowid — Generał Grack.

Opowieść filmowa o fantastycznych dzie* 
jach syna księcia i cyganki — generała Gracka. 
wodza znamienitego, pogromcy wrogów, wkła 
dającego koronę na głowę cesarza, który mu 
zabrał szczęście osobiste. Na tle życia na. cc* 
sarskim dworze i wśród zgiełku bitewnego 
toczy się akcja. Prześlicznie wypadła barw* 
na scena koronacji John Barrymore oplątuje 
romantycznym czarem najpierw cygankę potem 
księżniczkę, która ostatecznie zasiada wraz z 
nim na tronie. (zm)

Wieczory feafralne
„Rozwiedźmy się“

W ik lo ryn ii SarcSou
Sardou (1831—1908) posiada w nader szczu 

piej mierze natchnienie poetyckie. Komcdje 
jego tłumaczone i naśladowane w całej Euro* 
pie, odznaczają się niewątpliwie wieloma za* 
lotami i dosadną i trafną charakterystyką, oży 
wioną akcją, pełnym werwy djalogiem, a na* 
de wszystko bogactwem wyrazistych i efek* 
townych sytuacyj. Powodzenie, jakie uzyskał 
Sardou należy przypisać przedewszystkiem 
plastyce teatralnej jego sztuk.

Komcdje Sardou zawierają bezładną mie* 
szaninę różnorodnych pierwiastków, począw* 
szy od mniej lub więcej jaskrawego komizmu 
aż do gwałtownych kolizyj dramatycznych, 
sięgających niekiedy granic tragizmu, przy# 
czem poważna, pesymistycznie nastrojona sa* 
tyra stanowi zwykłą ich przyprawę i zazna* 
cza się nieraz wybitnie tendencyjną ich dąż* 
nośclą.

Zwłaszcza w komcdjach późniejszych jak 
„Rozwiedźmy się“ dramatyczsość i komicz* 
npść w równej prawie mierze zmieszane, pod* 
porządków ii:u. >.ą fcndencyji satyrycznej.

Sardou wywarł doniosły wpływ na rozwój 
«■obie vsnu '»•*'*«144»} drama twtfó Sponularyzo*

wany przezeń realistyczny jej typ zapanował 
przeważnie w teatrach europejskich z  widoez 
ną szkodą prawdziwej poezji dramatycznej w 
wielkim, idealnym stylu, a jego wysoce udo* 
skonalona technika sceniczna posłużyła za 

w’zór licznym naśladowcom, u nas np. Zapol* 
skicj.

Dzisiaj w sztukach reportażowych można 
odnaleźć mutatis — mutandis realistyczne po* 
tnięszane pierwiastki Sardou, tylko widocznie 
jeszcze nieustalona technika tego rodzaju 
sztuk czyni je znacznie mniej eiekawera i war 
tościowem pod względem plastyki teatralnej.

Zapewne dzięki p. Larys — Pawińskiej się* 
gnał teat retrospektywnie do repertuaru dru* 
giej połowy XIX wieku. Jest to nieraz bardzo 
wskazane, widz teatralny może porównać, mo# 
że przedewszystkiem stwierdzić rodzaj swego 
zainteresowania i wyrobienia teatralnego. — 
Szczęśliwie też wybór padł na sztukę, która 
w' całej rozciągłości odzwierciadla nie tylko 
twórczość Sardou, ale całej epoki. Przede* 
wszystkiem sztuki te jako nader plastyczne 
dają doskonale ujęte role, ale wymagają od 
aktora nieprzeciętnej inteligencji i siły twór* 
czej. Był to czas w którym właśnie sztuka 
realizacji życia na scenie zaczęła święcjć 
triumf i ta epoka stworzyła typ aktora „prze 
żvwaiac.M?o‘\  a zatracałacego mwaz W  to*

powetowanej stracie wprawdzie deklamacyj* 
ność, ale także szacunek dla . poezji, jaka się 
mieści w przedziwnej melodyjności języka.

„Rozwiedźmy się“ wznowiono w czasie a* 
ktualnyrn, właśnie na tapecie jest kwest ja roz* 
wcćowa i budzi wielkie zainteresowanie.

Sama komedja nie straciła, wiele na ¿wie* 
żości, jest żywa i pełna humoru, zwłaszcza, 
że grano sztukę z werwą.

Na pierwszy plan wybiła się ;naturalnie p. 
LarysiPawińska, która zaprezentowała nam 
wytwornie styl epoki, dając wiele prawdy w 
wyrazie, miłą kokieterię. Najlepiej wypadła 
scena w gabinecie, chociaż akt trzeci jest mo* 
że najsłabszy.

Gościowi dzielnie śekudowal nasz zespół. 
P. Wasilewski ożywiony, w miarę wesoły i z 
doskonałą nonszalancją przeprowadzający pe* 
rypetjc komedjowe. Prawdziwie miłą niespo* 
dziankę sprawił p. Hańcza, dźwigał rolę Ad* 
bemara z całym pietyzmem, nabrał zupełnej 

, swobody, wyzyskał słabsze sytuacje może zbyt 
I farsowo. Dopełnili zespołu pp: Jaworski, Cha* 
j niecka, Dębowicz i inni. /

Reżyserował p. Wasilewsjłi.
Znowu z całą przyjemnością podkreślić wy 

pada dekoracje p- Raciniewskiego i urządzę* 
nie sceny, jest w tem smak i świeżość.

Pamięć zawodziła. S. R
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W pracy dla mocarstwowej potęgi
Rieczypospolttef

Rozwói B. B. W. R. w powiecie slarośardzhlm
Idea Bezpartyjnego Bloku Współpracy z j 

Rządem mająca swe streszczenie w bezintere
sownej pracy dla dobra Państwa i Społeczeń
stwa krzewi się i rozszerza coraz więcej. Spo
kojna pracowita ludność — dość ma krzykli
wych haseł endeckich i tak «wanego Centrole
wu — a spoglądając, na rzetelną i rzeczową 
pracę osób — szukających łączności pomiędzy 
sobą poza part jam i polityeznemi *— zgrupowa
nych# B. B. W. R. nabiera przekonania, że 
jest to jedynie praca wartościową.

To też szeregi B. B. W. R. rosną, łącząc 
w swem gronie coraz więcej ludzi rzetelnych, 
szczerych, ludzi pracy.

I w powiecie- starogardzkim jest zrozumie
nie dla dążności B. B. W. R,. czego pełnym 
wyrazem był zjazd Rady Powiatowej i delega
tów B. B. W. R., jaki sio odbył w niedzielę 
dnia -6 grudnia 3931 r. w Starogardzie. Duża 
sala Sokolniczówki wypełniła się delegatami z 
powiatu. Na zjazd zjechali-sami poważni oby
watel^ zahartowani już na różnych polach 
pracy społecznej, obywatele dojrzali, z których 
każdy przoduje w tem środowisku z którego 
przyjechał.
>. Zebranie zagaił Prezes Powiatowy p. Dr. 
Gaszkowski, wyłuszczając cel zebrania i wska- 
zając na naczelne hasło B. B. W • R., ktorom 
jest „Dobro Państwa“.
.. "Z kolei porządku dziennego wygłosił p. Dr- 
Gaszkowski referat gospodarczy, przedstawia
jąc na tle światowego położeniu gospodarczego 
położenie Polski.

Na tle położenia gospodarczego panującego 
w innych krajach uwydatnia sic silna i zdecy
dowana polityka gospodarcza rządu Polskiego 
— zabezpieczająca fundamenty gospodarki 
państwowej, jakimi są budżet i waluta. Nastę
pny referat polityczny wygłosił p. Dr. Jodło
wski. •

W dobrze opracowanym przemówieniu 
przedstawił prelegent stosunki polityczne w 
Polsce, przyozem dotknął szeregu .spraw aktu
alnych jak proces t. zw. brzeski, ostatnie pro
jekty ustawodawcze, projekt samorządowy i 
in., oświetlając wszystkie poruszone‘kwestjc 
ż punktu widzenia ogólnego i ż punktu widzę 
uia państwowego.

Po tem przemówieniu nastąpił dalszy, refe
ra t ó znaczeniu organizacji 'B. B. W. R., który 
wygłosił adwokat Dr. Popiel. Po przedstawie- 
hin genezy B. B. W. R. omówił referent zna
czenie B. B. W, R. jako czynnika twórczego, 
będącego przeciwstawieniem deiuagpgji stron
nictw politycznych. Powołując się .na. słowa 
twórców i przywódców B. B. W . R. .mówił, ze 
„połączyła nas myśl pracy uh rzecz wychowa 
nia społecznego i wyrobienia w tom społeczeń
stwie zrozumienia interesu państwowego jako 
interesu wspólnego dla nas wszystkich“.

Po referatach wywiązała się obszerna dj 
kusja, w której zabierali głos panowie: Górski 
z Mirotek, Nagórski ze Starogardu, Wieczorek 

< z Borzechowa, inżynier Liembom z Tczewa, dy 
rektor Milewski ze Starogardu, Tuski, Wysz
kowski i inni, dotykając aktualnych przeja
wów życia gospodarczego, politycznego i orga

nizacyjnego.
Przed zakończeniem zebrania obecny na sa

li obrad p. Starosta Kalkstein zabrał głos i ja
ko przedstawiciel rządu, wyraził zadowolenie 
z obrad, które wykazały wysoki poziom i na
leżyte zrozumienie interesu państwowego. — 
Działalność opozycji politycznej nosi charak
ter walki z państwem, — natomiast B. B. W. 
R. broni interesów Państwa Polskiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewod

niczący zebrania p. Dr. Gaszkowski wzniósł 
okrzyk ua cześć Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ig. Mościckiego 
jakoteż Wodza Narodu Marszałka Piłsudskie
go, który to okrzyk zebrani z entuzjazmem 
podjęli i trzykrotnie powtórzyli.

Zgromadzeni opuszczali zebranie w podnio
słym nastroju i w pełnem przekonaniu, że pra
cując w B. B. W. R., pracują dla dobra społe
czeństwa i Państwa.

Nowa pożyczka dla Gdyni 
na cele inwesiycyi drogowych

Wyjazd Komisarza Rządu zagranicę
Rokowania z grupą finansistów zagranicz 

nych w sprawie nowej pożyczki dla Gdyni na 
inwestycje drogowe, t. j. na budowę ulic, pla
ców i t. d. są już w stadjum finalizacji. Wa
runki pożyczki, które są dogodniejsze od do
tychczasowych, już zostały przez polskie czyn
niki miarodajne akceptowane, obecnie zaś Ko

misarz Rządu p. Zabierzowski udał się zagra
nicę celem ostatecznego parafowania umowy
pożyczkowej. Powrotu p. Komisarza spodzie
wać się należy za tydzień, poczem umowa prze
dłożona zostanie Radzie Miejskiej celem za
twierdzenia. .

Z posiedzenia hady Plieiskief 
w Chofnicaclt

Gniew
— Z życia Strzelców w Bochlinie. Rocz* 

nicę listą odzyskania Niepodległości Państwa 
Polskiego obchodzi! oddział Zw Strzeleckiego 
w Bochlinic nader uroczyście.

W dniu 1 listopada br. brała delegacja u* 
dział w defiladzie w Gniewie. Główny obchód 
przełożono na 15 listopada, w którym to dniu 
wystawiono dramat ozteroaktowy „Więzień 
Magdeburga“ z którego wywiązali się znaku* 
micie dzięki niezmordowanej pracy ref. oświa 
towego ob. Karpusa Jana.

Świetlica była przepełniona publicznością, 
która gorąco oklaskiwała wykonawców głów* 
nych ról z których wybitnie wywiązali się ob 
Juras Jan jako komendant obozu jeńców po* 
laków, ob. Wójcikówna Marja jako narzcczo* 
na (Berta) i ob. Wołoszyn Władysław jakc 
Szczapa (internowany leg jon is ta). Również te* 
szta młodych aktorów dzielnie sekundowała.

Udany żywy obraz dopełnił reszty tej prze 
pięknej imprezy.

Po przedstawieniu odbyła się zabawa ta* 
neczna w lokalu p. Swirczyńskiego. Czysty 
zysk 50 zł. przeznaczono na uruchom. Świc-' 
tlicy dla oddziału.

Świecie
— Kradzież w kościele. W nocy na 9 bm- 

włamali się nieznani sprawcy za pomocą roz
bicia łomem drzwi do kościoła katolickiego w 
Wielkim Komorsku pow. świecki Złoczyńcy 
po rozbiciu łabernaculum skradli 1 puszkę od 
komunikantów. Opis puszki: zupełnie gładka, 
srebrna, grubo pozłacana, o średnicy 15 cni 
duża stopa, wartości 500 zł,

Dochodzenia w toku.

W ub. poniedziałek o godz. 18 tej odbyło się. 
posiedzenie Rady Miejskiej przy udziale 21 
członków i  przy obecności burmistrza p. Dr. So- 
bicrajczyka oraz radców Stamma, KunoWskiegO, 
Wagnera, Kaźmicrskicgo i TJlandowskiego.

Drugi dodatkowy budżet miejski na rok 
1930/31 został jednogłośnie uchwalony. Zamyka 
on się w kwocie 24S.096 złotych w wydatkach 
i dochodach. W  budżecie tylu są pozycje na do
kończenie rozbudowy rzczui, fabryki lnu i na 
przebudowę domu poszpitalnego na żeńskie gim
nazjum. Pozatom są tam pozycje na regulacje i 
budowę ulic.

Sprawozdanie rachunkowe za rok budżetowy 
1930/31 odroczone do następnego poniedziałku, 
w którym to dniu odbędzie się posiedzenie Bady 
Mie-skicj.

Obszerną dyskusję wywołał wniosek Magi
stratu o uchwalenie pobierania dodatków do o 
piat za prąd. gaz i wodę. Sprawę tę referował 
radny p. Schloński. Referent wskazał ńa wyczer
panie się funduszu przeznaczonego na zwalcza
nie bezrobocia. "Pointom obywatelstwo nic dopi
sało w ofiarach .jakich, można było słusznie się 
spodziewać. Vvoboc tcgO Magistrat postanowił na 
czas od 1 listopada do- 31 marca wprowadzić do
datek od prądu, gazu i  wody. Podatek taki jest 
bodaj najsprawiedliwszy, gdyż zapłaci go praw e

każdy obywatel. Magistrat bpwiem nio dysponu
je środkami, któremi mógłby wywrzeć represję 
moralną na niewyrozumiałych obywateli, którzy 
nic nic dają dla najbardziej potrzebujących. Ko
misja przygotowawcza postanowiła prócz jedne
go głosu uchwalić słuszny zresztą i uzasadniony 
wniosek Magistra tu. .Każdy'obywatel rozsądniej
szy nic zaprzeczy’ chyba, że nikt prócz bezrobot
nych'czerpał będzie z tego podatku. Tymczasem 
stola się rzecz inna. Bezrobotny radny* Gibas, 
oponuje przeciw wnioskowi Magistratu. Za nim 
przyłącza się bezrobotny Bembenek i bezrobotny 
Fons, a wreszcie protestuje jeszcze jeden radny 
p. Filipiak, również przedstawiciel klasy pracu
jącej. Ci przedstawiciele klasy* .pracującej, czę
ściowo sami bezrobotni protestują przeciw po
datkowi, który jest im konieczne potrzebny na 
kawałek chloba. Dziwna to rzecz. Przedstawicie
le ku-piectwa i rzemiosła nie protestują przeciw 
nowemu podatkowi, chociaż oni go muszą zapła
cić. Kie więc dziwnego, że obywatelstwo kryty
cznie się zapatruje na bezrobocie. 3V rezultacie 
podatku nic uchwalono, bowiem więksżość stanę
ła na stanowisku o ile wniosek teu będzie zwal
czany przez bezrobotnych, niema potrzeby go 
popierać. Przyszłość «pokaże, Co socjalistyczne i 
cnporowskie „opiekuuy*“ zdziałały.

Gleldu
Notowania ii®wlopîcdéw 

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, Uaudel 

burtowy
ta 100 k«f. z dn 10 XII 1931 r.

żyto nowe suche • 
Pszeuiea . . . . ^  •
Jęczmień . , 66—68kg.

„ twycz. przemiaj;. . 
Owies pastewny . . . . .

20,75-21.75
25,50—25,75
2425—24.75

Mąka żytnia
„ „ 65%

• 1 1 « 1 
• 1 * * * 39,50—40,50

„ pszeuna 65% 
Jtręby żytnie . . 

„ pszenne
Rzepak .

» % fc * • 
« « » • • 
« k ft • 1 •

37.25- 39,25
17.00- 17,50
16.25— 17,25
33.00- 34.00

Wyka . . . . • # • • • •
Pcluszka . . . . « 4 », • *

[ Ziemniaki jadalne . . . . -• 25.00—29,00Groch Wiktorja . . . . • . .
Słoma żytnia luźna ..................

„ prasowana 
Gorczyca . . • 35,00 -  42 00

S Ę P O L N O

Programu radiowe
Piątek, dnia U grudnia

Warszawa 11,58 Sygnał czasu z Warsz. Obs 
Astr. Hejnał krakowski. 12,10 Muzyka 13,10 
Urz. Kom. PIM. 13,15 Komunikat gospodarczy 
13,35 Muzyka ludowa. 13,40 „Pogadanka rob 
nieza". 14,50 Muzyka z płyt gramofonowych 
15,15 Z życia Polsk. Zespołów Śpiew. 15,20 
Komunikat LSG., -oraz giełda pieniężna 15,25 
OdcZyt z cyklu dla nauczycieli „Ziemie poi* 
sicie,' jako całość geograficzna“ wygi. p. Stani 
sław Gorzuchowski, starszy* asyst. WSH.
15.45 Komunikat Centr. Biura Hydrograf, dla 
żeglugi i rybaków. 15,50 Płyty gramofonowe. 
16,20 Odczyt. 16,55 Lekcja języka angielskiego 
17,10 „Główne zręby ideologii polskiej“ — 
wygi; }>. Roman Zrębowicz. 17,35 Koncert w 
wyk. orkiestry dętej Związku Muzyków k. P. 
pod dyr. Andrzeja Bromke. 18,50 Rozmaitości 
19,13 Przegląd rolniczej prasy zagranicznej;
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Poga* 
danka muzyczna. 20,15 Koncert symf. z Filh. 
Warszawskiej. W przerwie feljeton literacki 
Wacława Sieroszewskiego 22,50 Wiadomości 
sportowe. 23.00 Muzyka lekka i taneczna

Pamiętaj
a  b e z r o b o t n i e ! *

— ćwiczenia Zw. Powst. i Wojaków. W dii. | 
29 bm. odbyły się na terenie pow. sępoleń* I 
skiego dwustronne ćwiczenia połowę oddziałów 
Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII.

Dobrze zorganizowane przez niestrudzony 
Zarząd Oddziału Pow. z Prezesem tlh. mec. 
Graczem i Wiceprezesem dli .Retmańskim na 
czele, obesłany zudawalniającó przez poszcze
gólne placówki — ćwiczenia te, dały dowód re* 
alnej pracy, w Związku Powst. i Wojaków na 
terenie powiatu.

Skrupulatna obsada stanowisk dowódców 
kompanji: przez p.p. por. fcz. Gracza i ppoi. 
rcz. Płaczkowskiego, plutonów: przez ppor. tez. 
SchuGà, podeb. rcz. Pająka i podch. rcz. Nem 
manna oraz str. funkcjonariuszy Str. Gran., ich 
poważna praca w* czasie ćwiczeń, chęć i zapui 
oddziałów*, — pozwoliły na osiągpięcic w całej 
osnowie celu jaki kierownictwo ćwiczeń w oso* 
bic p. kpt. Potockiego przewidywało.

Podkreślić należy, że do wytworzenia do* 
skonalego nastroju w czasie ćwiczeń oraz nie* 
zwykle gorliwego wykonania zadań przyczyniło 
się moralne poparcie przedstawicieli najwyż* 
szych władz w pow iecie i społeczeństwa w oso* 
bic p. starosty Ornasse, który stale i niestru* 
dzęnie czuwa i opiekuje się każdym wyczynem 
w* dziedzinie. P. YvT. XV. F* i m:mo niesprzyjają* 
eyeh warunków atmosferycznych śledził uw a 
¿nic przebieg całego ćwiczenia w terenie w oto 
czeniu poważnych przedstawicieli społeczeń
stwa.

Taki objaw’ picezy i troskliwości stwarza w 
dzielnych naszych Wojakach przekonanie, że 
ofiarna ich praca dla świętego celu obrony 
Państwa, znajduje odpowiedni oddźwięk, zro* 
zumienie i uznanie.

„ 2  życia B. B. \V. R. W czwartek dnia -• 
b.m. odbyło się w hotelu .Polónja“ posiedzeń5«

Prezydium Rady Powiatowej B- B. W. R„ na 
które członkowie stawili się w komplecie. — 
Omawiano sprawy organizacyjne, przyjęto no> 
wych członków oraz ustalono plan pracy na 
czas do 31. III. 1932 r.

Następnie odbyło się wspólne posiedzenie 
Prczvdjum Rady Powiatowej, Sekcji prelcgen« 
tów oraz Prezesów Obwodów- Rejonowych B.
B. W. R. Na wspólnem posiedzeniu, w którem 
brali ud/ial również wszyscy członkowie Pre* 
zydjum, Sekcji prelegentów oraz Prezesów Ob* 
wodów Rejonowych B .B. W. R- P°d przewód* 
nictwem Prezesa Rady powiatowej b B. NV • R- 
p. Schweitzera, wygłosił członek Prezydjum p. 
mecenas Gracz referat o zadaniach kół na 
przyszłość, przyczcm podniósł, że pierwszy 
okres organizacyjny dai dobre wyniki. Następ* 
nie p. Prezes Schweitzer oraz Kierownik Sekre, 
tarjatu R idy Powiatowej B. B. W. R. udzieliły 
informację w sprawach organizacyjnych.

Wspólnie przedyskutowano plan pracy na 
okres zimowy, by szczególnie ten czas należy* 
cie wykorzystać.

Stwierdzić trzeba, że B. B. W. K. w powie* 
cie sępoleńskim zyskuje coraz, więcej zwolenni* 
ków i coraz więcej się rozwija.

Zebranie zaszczycił swoją obecnością rów* 
nież p. starosta powiatowy Ornass.

_ Za kradzież drobiu pod sąd doraźny. Po*
sterunek policji w Sępolnie przytrzymał 4*ch 
złodziei niosących 14 gęsi. Byli to Weinke .16* 
zef, Dziekan Franciszek, Jan Wawrzyniak i Jó* 
zef Wawrzyniak wszyscy z Sępolna. Jak póz* 
niej stwierdzono gęsi skradziono u robotników 
Rządkowskiego i Hintza w Chmielnikach. Ke 
względu na możliwość ścigania w postępowa* 
niu doraźnem, Sąd przewiózł aresztowanych do 
więzienia w Chojnicach. Ci sami sprawcy skra* 
dli 40 kur u Dahlkego Oskara.

Warszawski« notowania 
walutowe*

* dnia 10 XII 1931 r.
Transakcje ¡Sprzedaż Kupni

WALUTY.
Dolary St. ¡¿jedn. • *

d e w iz y .
Belgja ........................................ --123,6*»
Bialogród .................. * • ;
B u k a re sz t.......................
Gdańsk ____
I lok tul ¡11 . . - * * • ♦  361. CO —359.20
K openhaga...............................
Londyn ..............................
Nowy York . . » * » • *  8.926— *̂946
Nowy York telegr. . . * • • 8,949— 8.90*
Pan>4 . . . ........................... 35 (6 -  34,88
Praga . . . . » » » • • • *  26,48* 26,36
Sztokholm ................................
S zw ajcaria ............................... a«
W ło c h y .................. ....  • • 46,07-- 45,/h
Helsingfors.................. . * • * nn
Berlin (w obrotach nieotic.) . z u .00

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w U.M. Zboże i nasiona 
inne zu 100 kg. z dnia

Pszenica nowa • • - * 
Zyto nowe
jęczmień jary browar . 
Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski nowy . 
Mąkn pszenna . . . . .  
Mąka źvtnia 70% . . •

„ 60% . . *
Otręby pszenne . . • •
Otręby żytnie , . . . •
Bzepafc
Siemie Intane . • » ► •
■Jroeh Victoria . . •
Groch drobny jadalny . * 
(łrocb pastewny . . . »  
Paluszka
B ó b ................................
Wvka . .......................
Lubin nieb:eski . . , .
Lubin żó’ty . . . . .  
Kuchy rzepakowe . . .
Kuchy Jmane . . • • •
Wytłoki suche krajowe • 

„ Soja Hamb » *
„ Soja Szczecin . .

Ziemn. jadał, białe .
„ czerwone # 
„. żółte . . .

Stoma żytn. pras. w drut.
„ pszenna * ■ e k

oleiste za IÜUU ky
10 XIÎ- 1931

210-212 
. . 187-190
, . 151—164

147-150 
. 131 -139

k . 27,80—31,50
. . 27,50-30,50

! ! 9,50— 9,75
. . 10,00-10,50

23 00-30.00
24.00- 27,00
17.00- 19,00
17.00- *19,00 
16.50—18,00
17.00- 20,00
11.00- 12 50
13.00- 15,00

12,20- 12,30, 
6,10- 6,‘iO 

10,8C
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DŹWIĘKOWE KINO Najpiękniejszy kochanek, król ekranu Jo h n  Barrymore
p. t.

Ponadto
v a v n K ' u n »  nadprOgr.

V ( I  O R] N DŹWIĘKOWE KINO Rekordowy, too proc arcyfilm dźwiękowy !
« J E 1 /V  Jtk Sfift/ M 8f§| w wspaniałym arcydziele miłosnem

, " ” ,u  . e m u  orsch' i PAŁACE ,,OîlW.l£CZKÔ PiCŚń ^ SosóbSajvCwffce11̂ okrutl
Dziś wielka Premjera ! nvm losem. W roi. gi. Mary Glory i Henrv Garat. Ponadto nador.

Trtium fnic

KTO i 
KAWĘ
M I Z E R S K I E GO
» R a i«  Rtf«»«’»»«»«1.

Śledzie
tłuste fl sm aczne
7, 8 i II sztuk za i.oo zł. 

p o l e c a
Jan 6 «,rszewsKi

Prosta. 2845

W Gdyni
lute fcze w ;e

poszukwany współpraco* 
wnik obeznany handlowiec 
do bezkonkurencyjnego ren* 
łownego interesu z gotówką 
zł. 3.000, Zgłosz. do Adm. 
„Gazety Gdańskiej“ pod 

nr 2311.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 grudnia 1931 r. o godz. 13 w Lulkowie pow. 

Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotów
kę: krowy, jałowicę, wozy, kosiarkę, warchlaki, kulty- 
wator, wóz z beczką, wóz wyjazdowy, siewnik, g-abie, 
wał, dwuskibowiec, żniwiarkę, wiązsrkę, zbiórka licy
tantów przy oberży. 2997

Chrzanowski, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE Celem rozpatrzenia wniosku kupca 
’lanisława Żuralskiego w Wąbrzeźnie, właściciela firmy 
Stanisław ŻuraLski, skład bławatów konfekcji krótkich 
towarów, Wąbrzeźno o odroczenie wypłat wyznacza 
6ię termin w tut. Sądzie Grodzkim pokój nr 5 na dzień 
19 grudnia 1931 r. o godzinie 10. Wierzycie'3 powyż
szej firmy mogą przybyć na wyżej wyznaczoną rozpra
wę celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 2987

Wąbrzeźno, dnia 28 listopada 1931 r.
Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy należącej do Antoniego Gro- 
szka idealnej połowie nieruchomości w Działdowie 
położonych i w księdze wieczystej Działdowo wykazy 
473, 542 i 967 na nazwisko rolnika Antoniego Groszka 
w Działdowie oraz Stanisławy Cieślakowcj z domu 
Groszek, żony Bronisława rolnika w Działdowie jako 
współwłaścicieli po połowie zapisanyych odbędzie się 
w drodze egzekucji w dniu 19 lutego 1932 o godz. 10 
przed podpisanym Sądem, pokój 25.

Działdowo, dnia 30 listopada 1931 r.
Sąd Grodzki.

3. K. 26/31.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 12 grudnia o godz. 8,15 w Rubinkowie u p. Sta

churskiego licytować będę za gotówkę najwięcej dają
cemu: 2 krzesła, stojak do kwiatów, o godz. 9 u p. Kan
torskiego: 2 krowy, o godz. 14 w Lubiczu u p. Kujaw
skiego: rower męski, lustro, biurko, regał z książkami, 
maszynę do szycia, bufet, siewnik, powózkę, 2 war
chlaki, 7 prosiąt, żniwiarkę, kartoilarkę, wóz roboczy, 
wóz do mleka, 15 kur, o godz. 14,30 u p. Cyckowskiego; 
kanapę, o godz. 16 w Małgorzatowie u p. Karczewskie
go: żniwiarkę, powózkę, biedkę dwukółkę, pług, kulty- 
wator, 30 ctr. żyta. 2996

Janowski, komornik sądowy.
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.

W piątek, dnia 11 grudnia 1931 sprzedawać się bę
dzie za gotówkę przy ul. Gdańskiej w firmie Wodtke 
o godz. 11: 2 samochody osobowe, 2 maszyny do pi
sania, szafy amerykańskie, biurko i stolik oraz 1 ka
napę i fotel pluszem^kryty.

I. Urząd Skarbowy 
w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 grudnia 1931 o godz. 10 sprzedawać się bę

dzie za gotówkę najwięcej dającemu następujące przed
mioty: 6.000 sztuk kompletów beczkowych.

Przetarg odbędzie się w Zagórzu w firmie „Sibran- 
so", Fabryka Beczek a wymienione powyżej przedmioty 
reflektanci mogą oglądać na miejscu licytacji na pół 
godziny przed jej rozpoczęciem.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
w Wejherowie,

ncyMfisze, mydfa 
dobij- obeenri'

M IO M EaSUent

iÂdeUkatnia 
i  chcoru ćmą j 

Hcnrijk M
K f lZ S A Ś  s

B I L A N S
ń i dz’eft 30 czerwca 1931 r. Fabryki Krzeseł 

fielddne Spółka Akcyjna w Gościclnle.
Stan czynny: Grunta i budynki 1.109.849,59, maszy

ny, urządzenia, inwentarz 629.550,38, zapasy 989.279.33 
papiery wartościowe 3.601,—, dłużnicy 373.712,38, wek
sle 100.202,52, kasa 3.218,34, razem złotych 3.209 413,54.

Stan bierny: Kapitał akcyjny 1.500.000,—, fundusz 
sezerwowy 210.000,—, amortyzacja 504.467,74, wierzy
ciele 787.552,60, akcepty 35.000,—, przeniesienie zysku 
i 1 lipca 1930 136 707,72, czysty zysk za rok 1930/31 
15.685,48, razem złotych 3.209.413,54.

Rachunek strat i zysków na rok 1930/31:
Koszty fabrykacyjne d handlowe 490.303,21, podatki 

i różne świadczenia socjalne 193.676,25, odsetki 
68,706,68, amortyzacja 98 923,69, czysty zysk za rok 
1930/31 35.685,48, przeniesienie zysku z roku poprzed
niego 136.707,72, razem złotych 1.024.003,03.

Zyski: Przeniesienie zysku z 1 lipca 1930 _t 
l36.707.72i zysk z produkcji 880.860,76, czynsze 6.434,55, 
razem złotych 1.024.003,03

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów w dniu 30 li
stopada 1931 r. powyższy bilans i rachunek strat i zy
sków zatwierdziło i uchwaliło, z czystego zysku zł. 
10.000,— przelać na fundusz rezerwowy, zaś resztę 
przenieść na nowy rachunek.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 11. 12. 31. o godz. 3 popoł. sprze

dawać będę przy ul. Sienkiewicza 39-40 najwięcej da
jącemu z# natychmiastową zapłatą: 1 szafę do gry i 1 
leżankę.

Łączka, kom. sądowy z poi, w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11. 12. 31. o godz. 2 popoł. sprzedam przy ul. 

Osada 9 najwięcej dającemu za natychmiastową za
płatą: 1 kozę i 2 szopy drewniane,

Kłóskowski, kom. sąd.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 11. 12. 31. o godz. 2 popoł. sprze

dawać będę przy ul. Sienkiewicza 35 najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: 1 bufet,

Łuczka, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

mPEWWUCłE SOWIf

M/ŁSf.

PRIYP4TEH O W1 Al PKO WY

1 PUSZKĘ DO KAWY
U »  ff n i  O przy zakupie t funt. kawy od Gid. 3,00 wzwyż 
względnie przy zakupie I funt. kawy poniżej Gid. 3.00 i dal* 
szych towarów ogólnej wartości Gid. 3,5° włącznie kawy

lute

>|, li. KAWY WYBOROWEJ
w woreczku Swiąlecmijii»

( J a r  III O przy dalszym zakupie rozmaitych towarów war* 
tości Gid. 8,00 oprócz smalcu i cukru.

Własoa wielka Manila kawj w Gdańsku i Irmina.
3 3  własnych filij i składów w Wolnem Mieście 3 5

Polski
paszport

f świadectwo wyzwolenia, 
legitymacja członkostwa z 
deklaracją przystąpienia do 
Klubu Bokserskiego Pum 
schmge ? a f |* n 4 | t  w dro* 
dze z Hali Sportowej do 
ulicy Wcidengasse. Uprasza 
się oddać u Jana Moliera, 
Weidengasse 15. 2978

Ładne
5 pokojowe mieszkanie z las 
zienką etc. zaraz do wvna* 
jęcia. C. Hartwig, Sp. Akc. 
Bydgoszcz. Dworcowa 54-

ANDRIITY
poleca

GRELEW1CZ
Wielkie Garbary.

Lokal
6 dużych jasnych pokoi na 
biura w całości lub w ezę* 
ści, z osobnem wejściem za« 
raz do wydzierżawienia. In« 
formacje udziela zawiadow* 
ca domu Szeroka 37, Ofi* 
cyna I. p. prawo.

Palacz
egzaminowany może się 
zgłosić w Urzędzie Poczto; 
wym nr 1. ?93S

Szfticer
na sprzedaż. Wiadomość 
w ,Dniu“. cq92

P1AH Tiisil
poleca

GRELEWICZ
Wielkie Garbary’.

Świece
choinkowe

30 sztuk . , . p. 0.75 zł 
kulki . . . .  tuz. 1 — 
lichtarzyki . • „ °-7°,» 
lamctta . . . p. ®-io.» 
zimne ognie, włos anielski, 

czubki najtaniej tylko
JkU A C IE W S M I,

Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnatv, towar 

wysyłam w uom.

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Wc wtorek, dnia 15 grudnia 1931 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
ca gotówkę u Skibińskiego i Grzybowskiego w Wydrz- 
nie, Szalatyńskiego w Nogacie: 4 świnie, 13 szt, gęsi, 
144 ctr pszenicy w słomie i 20 ctr żyta. Zbiórka licy
tantów przed dworcem Wydrzno o godz. 9,30. U Ja- 
cuńskiego w Gordonowie: radjoaparat kompletny. 
Zbiórka licytantów o godz. 9,40 na miejscu. U p. Kohl- 
sa w Szembruku i Spychalskiego w Szembruczku: 90 
ctr jęczmienia, 300 ctr pszenicy, 100 ctr owsa. 3 świ
nie, 1 jałówkę. Zbiórka licytantów przed oberżą Wei- 
cherta o godz. 11,30.

Kowalski, kom, sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 12. 12. br. o godz. 10 sprzedawać 

będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ui. Koszaro
wej 24: piec do palenia kawy, 2 pasy zapędowe, kolo- 
zapędowe i inne przedmioty; o godz. 11 przy ul. Nad- 
górnej 4: radjo z głośnikiem, maszynę do szycia „Sin
ger“ i leżankę z nakryciem.

Dobrzański, kom. sądowv w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W czwartek dnia 17. XII. 1931 r. o godz. 10-tej przed 

południem odbędzie się w Grudziądzu przy ulicy Sien
kiewicza 12 sprzedaż: większe jilości towarów kolo
nialnych, urządzenia sklepowego, regał, stół składowy, 
2 szafki oszklone, waga 6tołowa, bilardu, 2 zegarów, 2 
lustr z jedną podstawką, jednej walizki z zabawkami 
dziecięcemi różnemi, 3 pary obuwia, jednej biblio
teczki, większej ilości lasek, parasoli, torebek dam
skich, tak szkolnych, tek do aktów, pasków do brzy
tew i szczotek do ubrań. 2994

Urząd Skarbowy Grudziądz — miasto.

Szkota
tańców

Werny wyucza tańczyć 
bez względu na zdolności. 
Nowy kurs n  grudnia Żes 
glarska 10 I p .  2859

kuWury-
dztnąmm

poleca

ORELEWIC1
Wielkie Garbary.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 11. 12. 31. o godz. 1 popoł. sprze

dawać będę przy ul. Pomorskiej 16: starych aum. naj
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 szały 
składowe. 2 kramnice.

Łuczka, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11. 12. br. o godz. 1 w poł. sprzedam przy nL 

Chwytowo 11 najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą: kredens rzeźbiony i lustro ścienne.

Kłóskowski, kom, sad.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 11. 12. 31. o goTf7?"i,30 popoł. sprzedam przy 

ul. Nakielskiej 2 najwięcej dającemu za natychmiasto
wą zapłatą: urządzenie skład.: 2 kontuary. 6 regałów 
1 skrzynię do mąki.

Kłóskowski, kom. sąd.

KAWĘ!
herbatę, kakao, suitank:, mi* 
gdały, orzechy, mak, sar* 
dynki, cykatę, skórkę po* 
marańczowa, przyprawy do 
ciasta i wszelkie towary naj* 

taniej tylko
A ^A C Z E W H & I

Chełmińska przy Rynku. 
Pzyjmuję asygnaty, towar 

wysyłam w dom.

meble
Kompletne pokoje i poje; 
dynczc również wszelkiego 
rodzaju wyściełane. Wiel* 
ki wybór. Ceny fabrycz
ne. Polecam  każdemu. 
Obejrzenie nie obowiązuje 
kupna, Zajdź i przekonaj się.

Ju Jan Nowak. 
Bydgoszcz, ul. Długa 7S 
Dawniej Szpitalna 8.) (275

CZEKOLADĘ
blok poleca

GRELEWICZ
Wielkie Garbary.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 12 grudnia br. sprzedawać się bę

dzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Grudziądzu 
najwięcej dającemu za gotówkę w Wiktorji o godz. 12 
u p. Szlossowskiego: 60 ctr jęczmienia i 5 krów; w Zie
lonej Górze o godz. 14 u p. Żakowskiego: 5 krów; w 
Czeczewie o godz. 15 u p. Rozwadowskiego* 1 cielę 
i 8 krów.
Gr. 1016. Egzekutor#

Zanim I
k u p i s z  n o we ,  zajdź do 
.Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane jadalnie sypialnie, no* 
iedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo* 
ny, siodła oficerskie prze pi* 
sowę, elektroluxy do odku* 
rzania, futra męskie i dam* 
skie jak nowe, płaszcze, ubra* 
nia, obuwie, powózka paro* 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo* 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen.

((OksxJopol"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia

14 w podwórzu.

Kupię
warsztat stolarski, 
nia pisemne do 

 ̂o takiego*

Zgłoś ze- 
Dnia Po* 

»990

Pisarza
lub pomocnika gospodar* 
czego poszukuję posady od 
zaraz lub 1 stycznia 1932 r. 
Mam ukończoną szkolę roi* 
nicza, 2Va roku praktyki 
posiadam dobie świadectwa. 
Zgłoszenia proszę skierować 
do Admin. Dnia Pomorsk, 
pod nr. 2991.

Wódki!
likiery, monopolówki.rumy, 
arraki, koniaki, wina kraj. 

i zagrań, najtaniej tylko
AR A C ZEW iK I

Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnaty, towar 

wysyłam w dom.

lliCz d a mlękali
francusk ego. angielskiego, 
niemieckiego, gry na forte: 
panie. Adamska, Suk:en> 
nicza 4- 23—

‘Jutra
najsolidniej, najmodniej oraa 
najtaniej wykonuje popu
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 7°- .. 60s

TANIO !
Męska —* damska 

jD V 'iZ R R
,.î*facco“

1 półjedwabna 
dużo po okazyjnych 

• cenach

il io r c i i  t
Toruń

28 u!. Żeglarska 28

Kierownika
sklepu poszukuje Spółdzielń 
nia Dyw. Pom, Artylerji w 
Podgórzu, objęcie posady 
natychmiast. Kaucja wyma* 
gana.

Mieszkanie
5 pokojowe, 
wyrcjęeia. 
22.

słoneczne do 
Konopnickiej 

29S3

W piątek, dnia u  bm. 
o godz. 2o»tej

„ttozw lcdtm g
S ię “

Komedja w 3 aktach 
W. Sardou.

W sobotę, dn. 12 bm. 
o godz: 2o«tej

Rozw iedlm g
sic

Komedja w 3 aktach 
W. Sardou.

W niedzielę, dn. 13 bm. 
o godz. i6*tej

Aurele u  n ic  
ró b  id jo

Komedia w 3 aktach 
Tadeusza Łopalewskiego 

Ceny zniżone.

W niedzielę, dn. 13 bm. 
o godz. 20,tej

MD o 2 w i e d ź m »
s tC “

Komedja w aktach
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X ostatniej cñsvili
Sprawy polsho - gdańskie w Hadze

Wyrok o porie «Talach* Polski w Odaftskii zapadnie w plalek
Haga, 11. 12. (Pat). Na onegdajszej towal art. 4 konstytucji gdańskiej, o* 

rozprawie trybunału sprawiedliwości pierając się nietylko na rezolucji Ra* 
międzynarodowej zakończy! swe prze dy Ligi Narodów, lecz również na dzie

le Loeninga, byłego prezesa gdańskiej 
komisji konstytucyjnej, które potwier

mówienie agent rządu polskiego Mo* 
derow, który udowodnił, że dostęp do 
morza w Gdańsku, przyznany przez 
traktaty należy rozumieć jedynie jako 
możność najdalej idących ułatwień 
dla obywateli Rzplitej Polskiej przy 
osiedlaniu się w Gdańsku. Polsce za* 
leży również na rozwoju gospodarz 
czym Gdańska jedynie możliwym 
przy stworzeniu w Gdańsku dogocU 
nych warunków pracy dla obywateli 
Rzeczypospolitej.

" Na poparcie polskiej interpretacji 
traktatu p. Moderow cytował artykuł 
niemieckich tez, jakoby dopuszczenie 
obywateli Rzeczypospolitej do szkoU 
nictwa mniejszościowego było absurs 
dalnem.

Wreszcie p. Moderow interpre*

(•rzyłecia I audiencje 
u P. Woiewodu Pum.
1?. Wojewoda Pomorski odbył w bieżącym 

tygodniu konferencje z pp. prezesem Okr. 
Urzędu Ziemsk. inż. Strzeszewskim, dyrekto* 
rem oddziału Państw. Banku Rolnego w Gru* 
dziądzu Zanem i naczelnikiem wydziału wo* 
jewódzkiego Ceceniowekim w sprawie cało* 
kształtu zagadnień osadniczych.

W środę konferował p. Wojewoda z p. pre* 
«ydentem m. Torunia Boltem w sprawach ad* 
nihiistracyjnych miasta, w sprawie bezrobocia, 
•(. p. starostą grodzkim Staniszewskim, p. na* 
.Zelnikiem wydziału pracy i op. społ. Kruszel* 
nickim i kierownikiem P. U. P. P. oraz przyjął 
na audjencji p. kapitana Koca, komendanta 
Związku Strzeleckiego i p. mecenasa Ćwikliń* 
skiego.

Pozatem złożył p. Wojewoda oficjalne wi* 
zyty ks. prałatowi Wysińskiemu, dyrektorowi 
Lasów Państw, p. Borkiewiczowi, prezesowi 
?. T. R. p. Donirairskiemu i prezesowi woje* 
wódzkiego BBWR p. Paluchowi.

W czwartek dn. 10 bm. złożyli p. Wojcwo* 
dzie wizyty: prezes Izby Przem. Han dl. p. 
Napoleon Korzon i dyrektor tejże Izby pan 
Krupski oraz komisarz Okr. Kasy Chorych p. 
Zdanowicz. W tym samym dniu odbył p. Wo* 
jewoda konferencje z p. komisarzem rządu Za* 
bierzowskim z Gdyni w sprawach administra* 
eyjnych i portu w Gdyni oraz pp. starostami: 
grodzkim toruńskim Staniszewskim, brodnic* 
kina Wimmerem i tucholskim Woronowiczem 
w sprawach administracyjnych.

Cl w d ą t  Sie (luku
Krw aw e starcia h itlerow ców  

z  K om u n istam i w B erlin ie
Berlin, 11.12. (PAT.). Wczoraj wieczorem 

doszło w różnych dzielnicach miasta do krwa
wych starć między hitlerowcami i komunista
mi. W jednej z ulic śródmieścia trzech hitle
rowców zostało w walce z komunistami ciężko 
zranionych strzałami rewolwerowymi. O godz. 
11-tej w nocy wywiązało się w dzielnicy Cliar- 
łottenburg starcie połączone ze strzelaniną. 
Jeden z komunistów został zabity 4 innych 
odniosło poważne rany postrzałowe.

Parlament perski 
plonie

Teheran, 11. 12. (PAT.). Wczoraj rano 
wybuchł olbrzymi pożar w gmachu parlamen
tu, spowodowany wad iiwą budową, komina. — 
•Płomienie ogarnęły w krótkim czasie cały 
gmach i zniszczyły górną jego część. O goda. 
16-tej straż nie mogła jeszcze opanować ży- 
wiołn. Istnieje obawa, że cały gmach parla
mentu spłonie.

dza tezę polska.
W PIĄTEK PO POŁUDNIU O* 

GŁOSZONY BĘDZIE WYROK TRY 
BUNAŁU W SPRAWIE PORT 
D‘ATACHE.

Hitler albo pieniądze?
Co Niemcu powiedział«! «Izienniftarzoin zag ran iczn ym

Berlin, 11. 12. (PAT.). Dziś odbyła sic w 
urzędzie spraw zagr. Rzeszy konferencja pra
sowa dla berlińskich korespondentów prasy 
zagranicznej. W konferencji tej wzięli udział 
sekretarz atauu w urzędzie spraw zagr. Rzeszy 
von Bülow oraz kanclerz Rzeszy Bruening. 
Na zapytanie jednego z dziennikarzy amery
kańskich, czy wstrzymane są zupełnie wszelkie 
rokowania z Polską, sekretarz stanu vou Bu
lów odpowiedział, że pomiędzy Niemcami i 
Polską zawarty zos'¿*ł przed kilku laty traktat 
jednak w międzyczasie warunki tak się zmie
niły, że traktat ten pod wielu względami nie 
odpowiadał obecnej sytuacji. Następnie zabrał 
głos kanclerz Bruening, który wygłosił dłuższe 
przemówienie, omawiając szereg zarządzeń za
wartych w ogłoszonym wczoraj dekrecie prezy 
denta Rzeszy.

Pozateru kanclerz poruszył kwestję reparacji, 
wskazując na niezdolność płatniczą Niemiec 
i wyrażając nadzieję, że komitet bazylejski 
wyda korzystną dla Niemiec opinję. Na zapy
tanie jednego z dziennikarzy polskich, jakie 
konkretne propozycje wysuwają Niemcy w 
sprawie spłacenia odszkodowań, kanclerz od
powiedział wymijająco. Pod sam koniec kon
ferencji jeden z korespondentów zwrócił się do 
kanclerza z zapytaniem, jak rząd obecny myśli 
zapobiec temu, aby przedstawiciele hitlerowców 
po cwcntualncm legalneui dojściu do władzy 
nie zaczęli stosować nielegalnych metod rządze
nia. Kanclerz oświadczył, że jeśli zagranica 
tak bardzo obawia się ruchu hitlerowskiego, to 
powinna przyjść z pomocą Niemcom i uregulo
wać sprawę odszkodowań.

Niech szewc pilnufc swego kopyto
Kongres lek arzy  nfem lecKlch w y g ra ła  Polsce i Francji

Lipsk, 11. 12. (PAT.). Obradował tu kon
gres lekarzy niemieckich ze stronnictwa naro- 
dowo-socjalistycznego. Wybitni uczeni, leka
rze, m.in. dr. Kaiser, Strasser i prof. Stramler 
wygłosili referaty, w których ZAMIAST PRO
BLEMÓW NAUKOWYCH PORUSZALI GŁĆ 
WNIE ZAGADNIENIA SPOŁECZNO-POLI
TYCZNE, przyczom mówcy silnie akcentowali 
silny związek między praktyką lekarską a pań
stwem. Mówcy twierdzili, że Niemcy pod * i

względem kulturalnym stanowią najbardziej 
wartościową rasę ludzkości, która nie może 
pozwolić na opanowanie swojego organizmu 
przez obcą rasę i niższą (mowa tu oczywiście 
o Francji). Wzmożenie kolonizacji, w szcze
gólności na wschodzie jest nakazem chwili. W 
obradach, które cechowały nastroje skrajnie aa. 
cjonalistyczne i antyfrancuskie i antypolskie 
brało udział 2.000 lekarzy z różnych stron.

2738

Na gwiazdkę 
tylko

WEESEGO
Toruńskie Pierniki.

N ie d o ś c ig n io n e  I zn a n e  
n a  c a ły m  ś w ie c ie .

T o r u ń
u ł. K r ó l .  J a d w i g i  2 0 .

Minister sobie, a policía 
sobie

Iw. p o llc fa n ló w  n iem i cclcl«* 
chce rz ą d z ił  

p ru sk im  m in istrem
Berlin, 11. 12. (PAT.). Między pruskiv 

ministrem spraw wewn. Severingíem i  swią: 
kiem oficerów policji w Berlinie wybuchł ko#
flikt. Związek oficerów zaprotestował na 
mie przeciwko zarządzeniu przeniesienia w d r 1 
dze dyscyplinarnej do Gliwic Levita, który z» 
rządził aresztowanie Reichsbannerowców, mu
nifestujących przed sejmem na cześć Severi)' 
ga. ' Autorzy protestu oświadczyli, że post«' 
powanie władz wobec Levita może cachwia 
zaufanie. Minister spraw wewn., odpowiadają« 
na protest oficerów listem, oświadczył, że 
zmuszony jest zerwać wszelkie stosunki ■ or
ganizacją oficerów policji. Minister katego
rycznie protestuje przeciwko wtrącaniu się do 
służby bezpieczeństwa na obszarze Prus.

Demagogiczne wnioski opozgefi
na wczorafsiem posiedzeniu $e|mu

»pofkaly sie ze stanowczą odprawą większości rządowe!
Warszawa, 11. 12. (PAT). Otwierając po* 

siedzenie Sejmu, marszałek Świtalski odczytał 
zarządzenie p. Prezydenta Rzplitej z dn. 9 li* 
stopada br. w sprawie odroczenia sesji Sejmu 
na dni 30.

Następnie marszałek zawiadomił, że od 
prezesa N. I. K. otrzymał uwagi kontroli pań* 
stwowej o zamknięciu rachunków państwowych
i wykonaniu budżetu na rok 1929*30.

Od p. ministra sprawiedliwości wpłynęło 
pismo z wnioskiem o zezwolenie na pociągnię* 
cie do odpowiedzialności sądowej posłów Bu* 
rzyńskiego, Daneckiego (obaj komuniści), Le* 
wandowskiego, Lecha (obaj z Klubu Naród.), 
Tkaczowa (Zjedn. lewicy chł. Samopomoc), 
Ciolkosza (PPS), Ffdelusa i Madę jeżyka (obaj 
ze Str. Lud.) oraz Marjana Dąbrowskiego i 
Kłeszczyńskiego (obaj z BBWR). Wnioski te 
odesłano do komisji regulaminowej.

Posłanka Kirtiklisowa (BBWR) nadesłała 
pismo z zawiadomieniem o zrzeczeniu się tnan* 
datu poselskiego. Sejm uznał mandat pani 
Kirtiklisowej za wygasły.

Z kolei ślubowanie poselskie złożyli poseł 
Galica, Jurczyk, Agustynowski, Grodzicki 
(wszyscy czterej z BBWR), Zahajkiewicz (KI. 
Ukr.) i Pawłowski (Str. Lud.).

Po złożeniu ślubowania Izba przystąpiła do 
porządku dziennego. Poseł Moczulski (BBWR) 
zreferował cztery projekty ustaw o sprzedaży 
i zamianie gruntów’ państwowych.. Wspomnia*

ne cztery projekty ustaw przyjęto w drugiem 
i trzeciem c/ytaniu.

Następnie poseł Sowiński zreferował wnio* 
sek PPS i NPR o zmianie niektórych posta* 
nowień o czasie pracy w przemyśle i handlu. 
We wniosku tym chodzi o wprowadzenie 40 
godzinnego tygodnia pracy. Referent wskazał, 
że wprowadzenie już obecnie 40 godzinnego 
tygodnia pracy w Polsce bez uzgodnienia tej 
sprawy chociażby bez porozumienia z euro* 
pejskiemi państwami konkurencyjnemu pocią* 
gnęłoby za sobą bardzo poważne skutki. Udes 
rzyłoby to nietylko w przemysł, ale i w ro* 
botników. W’obec powyższego komisja ochro* 
ny pracy wnosi o odrzucenie wspomnianego 
wniosku. Dalej poseł Sowiński zdaje sprawę 
/. wniosku PPS, dotyczącego projektu ustaw w 
sprawie walki ze skutkami kryzysu gospodars 
czego. Referent podkreśla, że projekt ten 
zmieniłby do gruntu nasz ustrój państwowy. — 
Całość projektu zdaniem referenta robi wra* 
zenie roboty nie przemyślanej. Referent wy* 
powiada się przeciwko projektowi PPS. Po 
krótkiej dyskusji wniosek PPS i NPR o zmia* 
nic niektórych postanowień o czasie pracy w 
przemyśle i handlu odrzucono.

Poseł Rudziński (BBWR) krytykuje doktry* 
nę socjalistyczną, którą odzwierciadla wnio* 
sek PPS, zmierzający do rozwinięcia szerokiego 
programu inwestycyjnego kosztem waluty. — 
Rząd p. preinjera Prystora zdał egzamin pod

tym względem, nie pozwalając na ekspOiyinęn*
ty w dziedzinie waluty i podnosząc stanowisk^ 
Polski na terenie międzynarodowym. Po$<̂  
Zaremba (PPS) krytykuje ustrój kapitalistycz* 
ny, w którym dopatruje się źródła obecnego! 
kryzysu gospodarczego. W dalszym ciągu dy* 
skusji zabierali głos poseł Gosiewski, Malinowy 
ski (BBWR), przeciwko wnioskowi poseł Ber* 
nard Jankowski (z Klubu Niem.), Danecki (z 
fr. kom.), Świątkowski (PPS).

Po końcowem przemówieniu referenta Izba 
wniosek odrzuciła.

Następnie poseł Dratwa (BBWR) przedsta* 
wił w imieniu komisji administracyjnej wilio* 
sek posłów str. lud., zawierający projekt usta* 
wy w sprawie uzupełnienia ustawy o ograni* 
czeniu sprzedaży podawania i spożycia napo* 
jów alkoholowych. Referent wnosi o odrzu* 
cenie wniosku Str. Lud. Wniosek komisji ad* 
ministr. referowany przez posła Dratwę przy* 
jęto

Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
pierwszem czytaniem projektu ustawy o zgro* 
madzeniach. Marszałek na podstawie reguła* 
minu ograniczył czas przemówień do 20 minut. 
Po przemówieniach różnych posłów projekt, 
ustawy odesłano do komisji administracyjnej.

Projekt rządowy o zmianie ordynacji egze* 
kutywnej odesłano do komisji prawniczej. —

Na tem dyskusję wyczerpano.

O g l o M «  nlSfcS wiersz milion, na strenie 7-łamewej . . 0,2$ zł
w teksie na pierwszej stronie  .................................. .  . . 1.50 z>
ne drugiej < trzeciej stronie 1 zl —- w teksie 0,60 zł
Drebne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ole poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
V  Odensku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej....................... 15 fen.

» • .  » .  . 4 .  . . . . 5 0  fen.
Drobne za słowo 5 fen, — ty tu ło w e ............................................ 10 fen.
Prty aądowtm ¿ciąganiu należności rabat upada. Dla wszalkieh spraw 
spornych włatelwe są Sądy w Toruniu. Za tarminowy druk przepisane 

ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
vkrdawnietwoi „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska“ 
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„Dzień Kulawski"
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w Toruniu

1

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . .  . . . . .  . .  3;— z. 
z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . . . . .  . . . .  3.40 zł
przez pocztą z o d n o s z e n ie m ............................................  • ’ . • 3.36 z<
pod o p a s k ą .................................. .... ................................. ..... 4.30 zl
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . . . .  2.30 zl 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO** miesięcznie w admini
stracji 2.70 zi -— na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 9,27 zł 

miesiącznic 3,09 zł
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